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CAZETA LWOWSKI
ty

codziennie o godzinie 5. po południu 
Jr le*  dni poświatecznycli.

^ c* tan?1r P0jedyńezy kosztuje w miejscu 10 lial., 
nlica o , hal- — B iura Redakcji i A dm inistracji 
5. A s J arn>eekiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 

dzienników S t. Sokołow skiego, P asaż  
dni>a 1. «t. _  Listy należy frankować, 
^e^lamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

pośwdąteeznyeh
Prenum erata z przesyłką pocztową, wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 Iv., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. iipea do końca grudnia, uwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczkowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plolm a ulica Karola Ludwika I. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Rue de Yarenne.

K oszenie do p b id p im .
^  ^ ed p łata  na »Gazetę Lwowską« 
Cą °Sl r° Czrde (°d 1 stycznia do koń- 
32 ^dnia) w miejscu 24 K., pocztą 
, Półrocznie (od Igo stycznia do 
c ,Ca czerwca) w miejscu 12 K., po- 

4 16 K., ćwierćrocznie (od 1 sty-
■̂cL rłPoe końca marca) w miejscu 6 K., 

. mjesięcznie (0(j i  Jo kop.
Ka J ri

zpego miesiąca) w miejscu 2 K., 
c«tą 2 K. 70 h.

r0o ^rcuumeratorowie roczni lub pół- 
(którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 

Ca 2tl*a do końca grudnia lub do koń- 
<łą^2tirwca)) otrzymają »Przewodnik 
c|q °'v° literacki*, dodatek miesięczny 
% fGazetY Lwowskiej* b e z p ł a t n i e ;  
>Jłat Czn* zaś i miesięczni za do- 
h. Pierwsi 1 E. 50 h., drudzy 60 
k n rzewodrnk* prenumerowany oso-

HENRYKA SIENKIEWICZA

„NA POLU CHWAŁY"
(z czasów Jana Sobieskiego)

rozpoczęliśmy w numerze 294.
Przystępujący od Nowego Roku nowi 

jerfflumeratorowie będą mogli na żądanie o- 
trzymać odbitki początku powieści.

Niebafiem również zamieścimy nowelę

HENRYKA SIENKIEW ICZA

p t „B W I E  Ł Ą K I “.
Prawo druku utworów Henryka Sien­

kiewicza przysługuje w Galie,yi wyłącznie 
„Gazecie Lwowskiej“.

4 ^ kosztuje rocznie 8 K.. półrocznie 
’’ ^tyierćrocznie 2 K.

^ celu ustalenia nakładu prosimy 
Zesne nadsyłanie prenumeraty.

Od R e d a k c ji,

ZflOty■ aP°wiedzianą już w roku ubiegłym
16 ® ć h i s t o r y c z n ą .

Oprócz tego drukować będziemy w r. 
1904 najnowszą powieść

i i  A J O T Y  
p. t. „w PO GONT,

dalej * utwory powieściowe bar. I l a g e n o w e j  
(Alces), Elizy O r z e s z k o w e j ,  Gabryeli Z a­
p o l s k i e j ,  Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e ­
go,  K. T e t m a j e r a ,  W.  hr.  Ł ^ s i a  i w. i 

i-nn cz tego zamiejzezai będziemy w fe- 
j lietoi-ie tuekawe studya etnograficzne znane- 
I go zaszczytnie na tern polu badacza

dr. K aro la  M dtyasa, 
p. t. „LA30WSKIE GRAJKI"

z życia wiejskich grajków w dawnej puszczy 
Sandomierskiej;

„ORYLE" (Flisacy).

„Z TAJNIKÓW DAWNEJ PUSZCZY 
SANDOMIERSKIEJ" (gusła i czary).

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej rad ­
cę wyższego sądu krajowego, F ilipa Z i e r -  
h o f f  e r a we Lwowie, radcą Dworu i prezy­
dentem sądu obwodowego w Suczawie.

C. k. wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianował kancelistę przy sądzie krajowym 
w Krakowie, Woj ciecha K a l i s k i e  g o, asy­
stentem kancelaryjnym przy tymże sądzie 
kraiowYm.

CZĘŚĆ BTEURZĘLOWA

Lwów, 27 stycznia.

Emigracya z krajów Monarchii austro- 
węgierskiej przybiera od lat kilku coraz 
znaczniejsze rozmiary. W  świeżo wydanej, a 
gruntownej pracy c. i k. wieekonsulu dr 
Hansa Sehwogla p. t. „Die Einwander.ing 
in den Vereinigt,en Stauten von Amerika", 
znajdujemy mnóstwo uwagi godnych Dat i 
szczegółów zasługujących na uwagę. Autor 
w ciągu długoletniej swej działalności w 
Pittsburgu i Chicago miał sposobność spra­
wę wszechstronnie zbadać, nie poprzestając 
zaś na własnych spostrzeżeniach, posiłkował 
się także obfitym materyałem źródłowym.

Wedle poczynionych przezeń zestawień 
przybyło do Stanów Zjednoczonych i osiadło 
w nich od chwili, gdy uzyskały samoistność, 
a więc od r. 1776 ogółem 21 milionów osób 
z innych części świata, w tej liczbie zaś 19

milionów z Europy. W ielka Brytania i I r  
landya dostarczyła 7 milionów, Niemcy po­
nad 5 milionów, wreszcie Szwecya, Norwe­
gia, Austro-Węgry, Włochy i Rossya po 1 
i pół miliona emigrantów. Liczbę obecnie 
żyjących w Unii emigrantów podaje dr. Schwe- 
gel na przeszło 10 milionów osób, co stano­
wi jedną ósmą część całego zaludnienia Sta­
nów Zjednoczonych.

W wykazach urzędu dla spraw imi­
gracji za .rok fiskalny 1902/3 zajmują emi­
granci z Austro-W ęgier drugie z rzędu miej­
sce, bezpośrednio po Włochach, którym przy­
pada stanowcze pierwszeństwo. Przebywa 
mianowicie w Unii stale 206.011 poddanych 
austryackich a 230.564 włoskich.

Podział emigrantów austro-węgierskich 
z r. 1902 wedle narodowości przedstawiał 
się następująco. Imigrowało do Stanów Zje­
dnoczonych w tym czasie:
Polaków ................................................... 3U499
S ło w ak ó w ................................................... 84.412
Kroatów i Słoweńców ......................  32.892
Węgrów ................................................... 27.113
N ie m c ó w .................................................  23.597
Żydów ................................................... 18.795
Rusinów ............................................  . 9.819
Czechów .  ............................................ 9.577
Austryackich Bułgarów, Serbów, Czar-

n o g ó rc ó w ............................................ 4.227
-Austryackich R u m u n ó w ...........................4.17-3
Austryackich W ło c h ó w .......................... 2.170
Daimatyńeów, Bośniaków i t. d. . . 1.723

Do niedawna jeszcze amerykańska sta­
tystyka i migracyjna była bardzo niedokładna. 
Zazwyczaj przynależność do pewnego kraju 
identyfikowano z narodowością. Stąd imigru- 
jący z Rossyi Żydzi, Polacy, Niemcy, Litwi­
ni, Finlandczycy zapisywani byli jako Ros- 
syanie, a z pomiędzy emigrantów austro-wę­
gierskich wyodrębniano jedynie Węgrów. 
Dopiero od lat kilku zaszła w amerykań­
skiej statystyce imigracyjnej zmiana o tyle, 
że każda narodowość ma osobną rubrykę.

Nieobojętną także jest rzeczą kierunek 
imigracji. Wedle dr. Szwegla przeważna 
liczba emigrantów obiera sobie za siedzibę

3t «  Hi Cif
(Dokończenie).

S ° 4 prawa odporności wrodzonej, czy to 
°fkśm Czy osobniczej, dotychczas nie jest 
8 c&łe^’ Spotykamy nie tylko osobniki,

f e k f S a ’

ale

, os°by nie dostają pewnych chorób

rodziny, w których wielokrotnie 
, ktfń°,-ria osPa n i§4y się nie przyjmuje.

jaiAofff-iek znajefufą się w otoczeniu 
}  .)edn g ię ty c h  terni chorobami. Zdolność 

Jta v Zt*aj e u ' e wr°4zoną, ale 
!,^6j o’l surowica krwi u ludzi z natury 

• ZoL k°rnyoh przeciw błonicy, bynajmniej 
t0 L ^ n ia  jadu błonicznego. Usposobię-

k  8ię rzecz£!: niewytłómaczoną i chyba 
w Portij.aśniź hipotezą, że silne organizmy 
v. °hiC2 ^  się działaniu małych dawek jadu 
p r p y ^ 0) dla tego też powoli staja sie od-
^ól Pa wi Air c 7. a fi ii w l  i i ęilr i ł v v rl ęi f o a^ól Vul większe dawki, jak Mitrydates 

na trucizny. Objaśnienie to 
musi wskazówkę, iż ludzie zdrowi 

ńicy • Piechowvw ać w sobie zarodki bło- 
któp61r Szerzyć "dalej chorobę, i że osoby.

wracac^ -  przebyły błonicę, nie powinny 
% ó k iCi dających styczność z innymi ludźmi,
« baktr 1 ■ ’ ' • ■■■■•o^kteryologicznie nie będzie dowie- 

ł'0Wsh,rt1’ Ze P PPPa na nieb p rą tk a  jLónle- 
rńa g-1 eS’°, który ma wielką żywotność i trzy- 
^  poj U?orczywie miejsca, w którem się

widzieliśmy wyżej, w krajach pod- 
tyijj tikowych miejscowa ludność wyjątkowo 

ZaPada na choroby, które dziesiątkują 
? aiTjską. Przypisują to jedni oddziały­

waniu ciałek białych krwi na zarazki, dru- , 
dzy tak zwanym aleksynom, pochodzącym z j 
wydzielin ciałek białych, nareszcie inni są- j 
dzą, że w ustroju odpornym mikroorganizmy 
nie znajdują gruntu odpowiedniego dla swe­
go rozwoju.

Praktyka lekarska przedstawia bardzo 
wiele zagadnień, obserwowanych od dawna, 
które nie mają dotychczas innego oprócz 
hipotetycznego objaśnienia. Przedstawimy 
kilka z nich.

Jaka jest naprzykład przyczyna pewnej 
fizyologicznej czynności u kobiet. Starożytni 
widząc, że się czynność ta powtarza co cztery 
tygodnie, przypisali ją  wpływom księżyca. 
Następnie przypuszczano, iż pochodzi od 
peryodycznego pękania pęcherzyków Graafa, 
lecz obserwacje, pokazały, że pęcherzyki te 
dojrzewają i pękają jak w okresach mie­
sięcznych, tak i wśród nich. Nie zdo­
byliśmy więc lepszego wyjaśnienia jak to, iż 
czynność ta należy do objawów życiowych 
rytmicznych, jak oddeehanie i zjawisko tętna.

Nie wiemy skąd pochodzi podwyższa­
nie się gorączki na noc, a spadanie jej z 
rana i żaden z fizyologów nie umie podać 
powodu tego znanego wszystkim faktu, tem 
więcej, że spotykamy go u chorych nieprzy­
tomnych i nie przyjmujących żadnych po­
karmów.

Jakieś nieznane wpływy endemiczne 
powodują występowanie woła czyli niezwy­
kłego zwiększenia gruczołu tarczowege w gór­
skich dolinach Alpów, Pireneów i Karpat. 
Są to okolice, w których prawie wszyscy mie­
szkańcy mają wole, a cierpią na nie nawet 
zwierzęta domowe, podczas gdy znowu od­
wrotnie w pewnych okolicach wola, są rzad­
kością. Oo dziwniejsza, że ci, którzy do miejsc 
takich przybywają choroby tej nabywają, a 

i ci co się z niej przesiedlają — tracą. W miej­

scowościach, gdzie się tworzą wole spoty­
kamy bardzo wiele kretynów, to jest do­
tkniętych zastojem rozwoju organicznego. 
Zwykle są oni mniejszego wzrostu, mają 
mniejszą głowę, zwykle spłaszczoną, gębę 
ciągle otwartą, śliniącą się, język gruby, po­
wieki obrzękłe, całe ciało słabo rozwinięte, 
pomarszczone i żółtawe, a zmysły słabo ro­
zwinięte. Z rodziców dotkniętych wolem ro­
dzą się często dzieci głuchonieme. Pojawia­
nie się wola i kretynizmu przypisują wodzie 
z powodu obfitości w niej węglanu i siarkami 
wapna, obecności w niej magnezyi. Inni szu­
kali przyczyny przeważnie w pewnej wła­
ściwości atmosfery, zwłaszcza w jej wilgotno­
ści, jednakże żaden z tych poglądów nie tłó- 
maczy wszystkich faktów.

We wsi Dereszówce i Babininie, w So- 
kalskim powiecie, spotyka się często z bardzo 
rzadką chorobą hemofilią, czyli wrodzonem 
usposobieniem do uporczywych krwotoków 
wskutek najmniejszego zranienia. Usposobie­
nie to jest najczęściej odziedziczone i trwa­
jące przez kilka pokoleń. Jednocześnie te 
dwie wsie odznaczają się i tem, że w nich 
są bardzo często porody bliźniacze i trójnia- 
cze. Możnaby przypuścić, że jest to rzecz 
przypadku, ale z obserwacyą tego faktu sDo­
tykałem się w okolicach Strassburga.

W Starej wsi około Oleszyc bardzo 
częstą jest choroba obrzmienia żył podjęzy- 
kowych, zwana tam „hrebenieć", a cô  naj­
ciekawsza, że tylko jedna połowa_ wsi jest 
dotknięta tą chorobą, druga zaś nie.

Dr. Albin Schwarz, znany syfilodolog 
w Krakowie, prowadząc bardzo dokładne za­
piski przez lat 14 zauważył, że w listopadzie, 
grudniu i styczniu przyrost chorych na kiłę 
pierwotną jest największy. Jaka jest przy­
czyna tego, niewiadomo, bo nie znamy zaraz­
ka kiły i jego biologii, nie możemy więc

wytłómaczyó sobie tego, jednak fakt ten mu­
simy przyjąć do wiadomości.

Astronom Arago zauważał znamienne 
zjawisko, że w czasie epidemii cholery zmniej­
szyło się natężenie elektryczności atmosfe­
rycznej i siły magnesów. W miarę ustawa­
nia epidemii, elektryczność i magnetyzm 
wracały do dawnego stanu. Jaki wpływ elek­
tryczność i magnetyzm wywierają na rozwój 
laseczników — niewiadomo, ale fakt jest stwier­
dzony, że w czasie najmniejszego natężenia 
elektryczności epidemia była najsilniejszą, a 
gasła wtedy, gdy to napięci,e wróciło do 
dawnego stanu.

Pewien lekarz rossyjski, obserwując 
epileptyków w domu obłąkanych, gdzie mógł 
przeprowadzić bardzo ścisłą kontrolę, zauwa­
żył, że największa ilość napadów konwulsyj- 
nych przypada na styczeń i na lipiec, a naj­
mniejsza na maj i listopad. W ciągu dwóch 
lat obserwował 5327 ataków i prawidłowość 
ta występowała tak u mężczyzn, jak u ko­
biet i dzieci. To naprowadziło go na myśl, 
czy niema tli jakiegoś stosunku z magnety­
zmem ziemskim. Rzeczywiście okazało się, że 
natężenie magnetyzmu znajdowało się w od­
wrotnym stosunku do obserwowanych ata­
ków, przy minimum  natężenia magnetyzmu 
ziemskiego było maximum  ataków i odwro­
tnie. Toż samo zauważono i co do godzin 
doby, gdyż największemu natężeniu magne­
tyzmu około 6 godziny wieczorem, odpowia­
dało minimum  ataków, a najmniejszemu — 
n ajw ięk si. Jaką rolę odgrywa magnetyzm 
ziemski na ustrój człowieka — nie wyjaśniono 
dotychczas.

Dr. J. Stella Sawicki.



Stary New-York, Illinois, Ohio, New-Jersey, 
Minnesota, Nebraska i Wisconsin. .

Osobna tablica wykazuje stosunek li­
czebny tych austryackieh imigrantów, którzy 
mocą, zasiedzenia nabyli już prawa wyborcze 
w Unii, do tych, którzy zachowali swe dawne 
poddaństwo. Wedle tego wykazu zdawać się 
może, iż najszybciej przystosowują, się do no­
wych stosunków Czesi, gdyż z pomiędzy 
zdolnych do nabycia prawa wyborczego za­
chowało wśród nich dawne poddaństwo 
tylko 12'6 pre., gdy u Galicyan odsetek ten 
wynosi 616, u Węgrów 53-1, a u emigran­
tów z innych prowincyj Monarchii 44-0 prc.

Przez długie lata w imigracyi amery­
kańskiej przeważał żywioł niemiecki. Obe­
cnie biorą; górę Słowianie.

Wzmożony ruch imigracyjny poczyna 
niepokoić Amerykanów. Niechętnie przyznają 
oni pożytki, które przyniosła im imigraeya. 
A wszakże, zanim amerykańscy milionerzy 
zdołali uzbierać niezmierne swe majątki, ileż 
tysięcy emigrantów musiało oddać w tym 
celu wszystkie swe siły, nieraz zaś nawet 
życie!

Obecnie dzielą w Ameryce emigrantów 
na „pożądanych" i „niepożądanych", stoso­
wnie do tego, czy umieją czytać i pisać, czy 
też są analfabetami. Za pożądanych na tej 
podstawie uchodzą Anglicy, Szkoci, Irland­
czycy, Niemcy, Skandynawcy, _ Holendrzy, 
Francuzi, Czesi i Włosi północni. Natomiast 
najmniej sympatyi okazuje Ameryka im i­
grantom z południowego Wschodu Europy, 
zwłaszcza zaś pochodzenia słowiańskiego, 
jakkolwiek ten właśnie żywioł oddaje im 
największe usługi w ciężkich pracach ko­
palnianych i w tych działach przemysłu, któ­
rych emigranci z innych krajów chwytają 
się chyba w ostateczności.

Obawy Amerykanów o jakiś zalew ob- 
cemi rasami okazują się najzupełniej płonne. 
Proces amerykanizacyi, dokonywa się z nad­
zwyczajną szybkością i zazwyczaj już pierw­
si potomkowie emigrantów niczem nie różnią 
się od ludności tubylczej. Szkoła amerykań­
ska trenuje dzieci tak gruntownie, że bez 
względu na to, z jakiego wyszły gniazda, 
wstępują w życie z amerykańskim sposobem 
myślenia i amerykańskimi ideałami w sercu.

Z sejmu
(Telegramy).

Budapeszt, 27 stycznia. Na początki: 
wczorajszego posiedzenia Izby dep. oznajmił 
poseł Ko v a c s ,  że dowiedział się o sprawo­
zdaniu sekcyi naukowej przedłożonem Mi­
nistrowi wojny, w którem przytoczono, iż 
reforma wychowania wojskowego w myśl żą­
dań węgierakieh nie jest możliwa; utrudnia­
łaby ona bowiem niezmiernie elewom, przy­
należnym do Austryi, powrót do stanu cy­
wilnego. Na marginesie tego sprawozdania 
jest wypisana przez jednego z wyższych 
urzędników Ministerstwa wojny uwaga, że 
ścisłe przeprowadzenie zamierzonych reform 
może wywołać zatarg z Austryą, gdyż nie 
można zmuszać poddanych austryackieh, 

czących się w zakładach wojskowych na
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Z MATURY ZMABCZBU.
NAJLEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z francuskiego).

XVII.

(Ciąg dalszy).

Bzeczywiście, zapomniałam o tym li­
ście.... Początek był skargą żałosną, która 
przy końcu zmieniała się w niepokojące 
wzruszenie:

„....Jakże długie te dni samotności! 
Twoje milczenie niepokoić mnie zaczyna. 
Żono moja ukochana, nie mogę dłużej obejść 
się bez ciebie, wracaj, zaklinam cię, bo 
przyjadę po ciebie, nie mogąc dłużej znosić 
tego opuszczenia. Demon złych dni moich 
wrócił do mnie i nie czuję się na siłach 
zwalczyć jego podszeptów. Dlaczego chciałaś 
jechać sam a? Czy kochasz mnie trochę, czy 
ze zniecierpliwieniem znosisz, że kocham 
ciebie bezgranicznie?

Ryszard. “
Och! okropność, tego podwójnego we­

zwania, które darło w szmaty moją wolę, 
serce i sum ienie! Opuściłam głowę na ręce, 
złożone na stole i zaczęłam szlochać jak 
gdybym duszę wypłakać chciała.

Matka moja pochyliła się nademną i
jak to czy­

Węgrzech do uczenia się przedmiotów po 
węgiersku.

P. S m i a 1 o v s z k y z frakcyi Appo- 
nyiego czyni następujący wniosek: „Ce­
lem sanaeyi położenia parlamentarnego i 
wynalezienia właściwego sposobu, w jaki 
Izba mogłaby załatwić najważniejsze sprawy 
bez zmiany regulaminu, Izba uchwala prze­
rwać obrady i zwołać komitet, w którymby 
zasiadali reprezentanci wszystkich stronnictw, 
celem przedłożenia w ścisłym terminie wnio­
sków, mających doprowadzić do uporządko­
wania spraw parlamentarnych. Motywując 
swój wniosek podniósł mówca, iż komitet 
ten ukończyły pracę swą jak najprędzej, a 
następnie przedłożone przez niego ważne 
sprawy i konieczności państwowe uehwalo- 
neby zostały przez Izbę en Moc.

Po przemówieniach jeszcze kilku mówców 
zabrał głos prezydent gabinetu hr. T i s z a  
i polemizując z wywodami p. Kovacsa oświad­
czył, iż widocznie p. Kovacs został zmisty- 
fikowany, albowiem, gdyby koncesye, które 
mają być przyznane Węgrom na polu wy­
chowania w Zakładach wojskowych, składały 
się tylko z tych punktów, które p. Kovacs 
odczytał z aktu ministeryalnego i które go 
zadowoliły, to mówca nie byłby z nich za­
dowolony. Mówca stawia daleko dalsze żą­
dania i po porozumieniu się z Ministrem 
wojny ina nadzieję, że będzie mógł przy­
rzeczenie spełnić.

Przemawiał jeszcze p. K o v a c s ,  po- 
czem obrady przerwano. — Następne posie­
dzenie dzisiaj.

# **
Budapeszt, 27 stycznia. Prezydent 

Izby dep. p. Perczel otrzymał wczoraj na­
stępujący list anonimowy:

„Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie! 
Mam zaszczyt zawiadomić JW . Pana, że kilku 
żołnierzy, służących w konnicy ponad trzeci 
rok, uknuło spisek, celem dokonania zama­
chu na kilku posłów opozycyjnych, gdyż oni 
są przyczyną, że żołnierze muszą służyć po­
nad trzeci rok. Tak ich objaśnił porucznik 
Sprawa jest tembardziej uwagi godną, iż je ­
den z żołnierzy należących do spisku posiada 
adresy posłów opozycyjnych". Podpisano: 
Żołnierz.

KOBESPOIDEICYE
Rzym, 23 stycznia.

ij (Polacy u Plusa X.).
ł  W dniu dzisiejszym, jak już doniosłem 

telegraficznie, Ojciec św. przyjmował na po­
słuchaniu prywatnem, radcę Dworu prof. 
Wincentego Zakrzewskiego i prof. Włady­
sława Abrahama, członków krakowskiej Aka­
demii Umiejętności, p. Adama Darowskiego, 
drów Kuntzego i Ptaśnika delegatów Aka­
demii. Panowie ci przybyli, aby uzyskać 
błogosławieństwo Apostolskie dla Akademii
i prac swoich, podobnie jak to miało już
miejsce z Leonem XIII., kiedy ekspedycya
naukowa przyjmowaną była, w r. 1896, na
posłuchaniu prywatnem. W dniu dzisiejszym
przedstawiał Ojcu św. polskich gości JE.

msgr. Bisleti, maesłro di camera Piusa X. 
Audyencya odbyła się o godzinie pół do 
dwunastej. Papież przyjmował stojąc, nie 
w swojem prywatnem mieszkaniu na trze- 
ciem piętrze, ale w pokoiku poprzedzającym 
salę tronową, na wstępie do apartamentów 
drugiego piętra zajmowanych przez Leo­
na XIII. Na krótką przemowę, wypowiedzia­
ną po włosku przez dr. Abrahama, który 
przypomniał kilkunastoletnie prace Akademii 
w Archiwum watykańskiem i prosił o bło­
gosławieństwo, Pius X. bardzo łaskawie od­
powiedział, zaznaczając, że Stolica Apostol­
ska radą jest tym pracom, bo z prac wyj­
dzie prawda historyczna. Dziękował za hołd 
oddany Papieżowi w tych trudnych w arun­
kach, w jakich się znajduje i udzielił wszyst­
kim, jakoteż i ich rodzinom Swego błogo­
sławieństwa. Posłuchanie trwało krótko. U- 
derzająca była nadzwyczajna prostota Ojca 
św., który życzliwym ruchem rąk żegnał od­
chodzących, dawszy im zarówno na wstępie 
jak i przy odejściu rękę do pocałowania.

ii w  Pla s Iii p i i
(Telegram).

B e rlin , 27 stycznia. Izba deputowa­
nych Sejmu pruskiego obradowała wczoraj 
w dalszym ciągu nad budżetem. P. S a t t l e r  
(narodowy-liberał) oświadczył, że zawsze po­
pierać będzie rząd w zwalczaniu przewro­
tnych dążeń Polaków.

P. P  o r s c h (centrum) omawiał poli­
tykę antipolską rządu na SzJąsku Górnym i 
oświadczył, iż zawikłania tam powstały wów­
czas, gdy rząd wprowadził język niemiecki 
do nauki religii.

Mówca ubolewa, że do uprawnionych 
żądań w sprawie języka polskiego przy nau­
ce religii dodano nieusprawiedliwioną po­
krywkę, którą centrum odczuło. Eepresalia, 
wywierane przez rząd nic nie pomogą, po- 
módz może tylko trzymanie się razem Niem­
ców. Należy się starać podburzonych pozy­
skać na nowo przez przemawianie do nich 
ich ojczystym językiem.

P. S k a r ż y ń s k i  przemawiając imie­
niem Koła polskiego atakował m inistra 
spraw wewnętrznych za jego słowa, iż Po­
lacy powinni tylko słuchać. Tak może mó­
wić minister, jeśli wie, że większość sejmu 
składa się ze ślepo posłusznych mu, a tylko 
mniejszość składa się z niezależnych! wol­
nych obywateli.

Wiceprezydent p. K r a u s e  przyufołuje 
p. Skarżyńskiego do porządku za tę chara­
kterystykę większości i mniejszości sejmu.

Pos. S k a r ż y ń s k i  w dalszym ciągu 
swej mowy podnosi, iż polityka antipolska 
rządu pruskiego doprowadziła do tego, że cały 
naród polski oburzony jest tein postępowa­
niem. Jako powód takiego postępowania po­
daje rząd tylko frazesy, które są cynizmem 
w obec 3-milionowego narodu.

Podsekretarz stanu J B i s c h o f s h a u -  
s e n  zaprzecza, jakoby rząd występował kie­
dykolwiek nieprzychylnie w obec tych Po­
laków, którzy są dobrymi Prusakami.

niła, gdy będąc dzieckiem uczyłam się z 
wielkim trudem czytać, siedząc na jej ko­
lanach. Ta pieszczota nową męką była dla 
mnie, bo czułam w niej wyrzut!...

— Doprowadzę do rozpaczy dwie isto­
ty, które mnie kochają, myślałam, albo sa­
ma pogrążę się w niej na zawsze.... Co ro­
bić? Ach! gdybym przynajmniej sama tyl­
ko cierpiała! ale Daniel także kocha mnie 
i błagą! Ach! nieszczęśliwa jestem  i nikt 
litości nie ma nademną".

— Masz, mamo, czytaj — rzekłam, 
podając matce oba listy.

Zaczęła od listu Byszarda i śledziłam 
wrażenie na jej zmienionej twarzy....

— A c h ! Krystyno — rzekła — po­
pełniłabyś zbrodnię, a może sprowadziłabyś 
niepowetowane nieszczęście, porzucając ta­
kiego człowieka. Ozy nie czujesz ile gwał­
towności mieści się w jogo uczuciu?

Potem wzięła kartkę Daniela. Widzia­
łam, że rysy jej lekko się rozpogodziły.

— Jak możesz nie rozróżnić, gdzie jest 
miłość prawdziwa?

— Patrzę tylko w moje serce i wiem, 
niestety , którego kocham !

— A. jeżeli nie zechce ożenić się z
tobą ?

— Wtedy nie będę należała do niko- 
gy, będę żyć w samotnej niezależności.

— Nie, moja córko — wyrzekła z roz­
kazującą stanowczością — nie masz prawa 
okazać się tak okrutną względem swego mę­
ża ; względem mnie, względem siebie sa­
mej.... Musisz mi uczynić pewną obietnicę....

— Jaką? — spytałam pełna buntu.
— Że pojedziesz jutro do domu, gdzie 

ja  ci bedę towarzyszyć.
— Niepodobna! nie mogę wracać do

męża z sercem pełnem miłości dla inne­
go, z umysłem owładniętym nadzieją.

— Ale, jeżeli po zobaczeniu się z Da­
nielem, z tej nadziei nic ci nie pozostanie, 
dlaczego się upierać, dlaczego łamać sobie 
życie ?.,.

— Ach! matko — zawołałam dopro­
wadzona do ostateczności — czy nie zrozu­
miesz jak straszną rzeczą jest żyć z tym 
człowiekiem, kiedy myślą chociażby należy 
się do innego ?

Zdawała się namyślać.
— Owszem — rzekła — rozumiem.... 

A więc, oto co ci zaproponuję.... Wracaj do 
pana de llernage i powiedz mu, że doktor 
zalecił ci całkowity wypoczynek.... podejmuję 
się zresztą mu to wytłumaczyć w razie po­
trzeby. W  ten sposób będziesz miała czas 
uspokoić się, zastanowić i przyzwyczaić go 
do twego nieszczęsnego postanowienia, je ­
żeli w niem będziesz trw a ła ; unikniesz nie­
bezpieczeństwa nagłego zawiadomienia, przy­
gotujesz, jeżeli będzie potrzeba, twego męża 
do zerwania waszego związku, a oszczędzisz 
mu przynajmniej nagłej niespodzianki, któ­
rej nie przewiduje.

Siedziałam zgnębiona, nie odpowiada­
jąc na te słowa rozsądne, które serce mi 
rozsadzały. Mania zaś ciągnęła dalej :

— Gzy nie czujesz, że tak trzeba po­
stąpić, że to będzie rozsądnie i miłosiernie?...

— Tak, mamo, przyznaję, ale nie mo­
gę się do niczego zobowiązać, zanim poznam 
postanowienie Daniela.

— Przysięgnij mi, że jeżeli Daniel nie 
będzie jednej z tobą myśli co do rozwodu 
i małżeństwa, pojedziemy jutro.

— Przysięgam, że jeżeli Daniel nie 
będzie jutro moim narzeczonym, już go nie 
zobaczę!

Pos. F r i e d b e r g  (narodowy  ̂
podnosi, iż skarga, jakoby rząd wyst§L jy 
przeciw językowi, religii i majątkowi 1 ok0 
ków nie może już wywrzeć wrażenia- . ; Meca
rozumie dlaczego Polacy sprzeciwiają ^ e -  póre 
mu, aby dzieci ich uczono w szkole p° ^  j j skłaą 
miecku; nauka ta przecież jest polącz01' Apfai 
korzyścią dla dzieci. _ |

Na tein dyskusyg przerwano i ,Pl°'̂ ej- j 
budżetu przekazano do kom isji budżet0 

Następne posiedzenie w piątek

‘et

pod berła pnjsk?acj3
(Mandat poselski p. Brejskiego zagrożony- 
Pociąganie do odpowiedzialności rodziców k8‘ 
cącycii swoje dzieci za granicą, — Kolon1*3 ̂
niem iecka. — W iec p o lsko -ka to lick i w Ben1

Mandat posła J. Brejskiego z°s [̂ji> io
prawdopodobnie unieważniony. On s®111 W
pisze o tern do Gaz. Tor.: _ ^  ; Uij

„Komisya rugów wybnY^ych zajn)Ur  > ^  
ła się sprawdzeniem wyboru posła Brej? r  d
go. Wybór ten zostanie praw dopodobny 
nieważniony z powodu n ie fo rm a ln o śc i ;  y. 
rycli się dopuściły niektóre zarządy 
borcze". jo

P. Brejski zwyciężył przy wyboi'aĈ ł  
parlamentu niemieckiego w okręgu (0l ^  
sko-chełmińskim większością zaledwń 
głosów. Mandat z tego okręgu 
przed nim narodowo-liberaluy poseł ^ {,p- 
mann, dyrektor sądu ziemiańskiego ^  
runiu, ten sam, pod którego przewodniej' ^  
toczył się głośny proces przeciw p°*s 
ginmazyaiistom. a

Ogólne zdziwienie wywołał posp1 
z jakim  komisya rugów wyborczych P \ .  
stąpiła właśnie do zbadania ważności 
da tu p. Brejskiego, skoro jest fakl.cj11̂ ,  
n. p. wybrany nieprawnie były naród0 
liberalny poseł Seer z Prus Zachodnich P 
przeszło 4 lata spokojnie zasiadał «' P1' ^  
mencie i wygłaszał w nim antypolskie ' j j  
wy, nim komisya rugów wyborczych Zll0‘‘ 
stwierdzić nieprawność jego wyboru.

Sąd najwyższy w Berlinie 
richt) postanowił, że odtąd pociągani 
do odpowiedzielności rodzice, którzy d ^

F .
Ucz

SZę
8

(L

swoje, bez pozwolenia władzy, wyny*-1 "jg- 
celu kształcenia po za granice p a ń s tw a  ^  
mieckiego. Powód do tego r o z p o r z ą d ź  .

dała sprawa Polaka, pana B., który 
swojego wychowywał w jednem 
zyów galicyjskich. Sprawa z

un.u1 
sk'U

-  -  is
kiern ciągnęła się jeszcze od kv-'mt; il i
r. W  motywach swoich podał r ; J  na' Ay 
szy, że „leży to w interesie państwa, :l' 
młodzież otrzymywała wychowanie 
ciiu narodowym". ę

Ze sprawozdania komisyi kohm ‘Len­
nej, przedłożonego sejmowi pruskiemu- 
żuje się, że w roku ubiegłym na , ' jj, 
morgach utworzono 1.500 nowych k° „jr  
otwierając miejsce dla 2.500 k o l o n i s t ó w  
mieckicli. W1'W Berlinie odbył się onegdąj Iir

i t t t  /"i V. , n  tt v  A l t - ,  i— t*  ■; r r  rt 1 vV,lpolski, zwołany przez ogólny wydział
tejszyck komitetów parafialnych. . ^  

Wydział ten powstał na mocy u° ,nJi 
wiecu, zwołanego przed rokiem przez

powzięłaby111 . „o,
siebie i do

t.-i ,1 /.-roni ii.

}P
W estchnęła z rodzajem ulgi i °d°s j  

spokojnym krokiem. _ ..̂ g;
„Mama widzi tylko jedno, myśla sJp 

chce przeszkodzić zerwaniu mego m 
stwa, które zapewnia jej i mnie dobj°pjji 
sprawy serca nie istnieją już dla niej - 
czego nie starała się przeszkodzić mi 
do mego kuzyna? Czyż tak bardzo jest P.e êgo 
że nigdy moim mężem nie będzie..- 1 je- 
tylko się obawia.... Ale jest inne nieb^Ppe 
czeństwo, to, w które o mało wczoraj 
popadłam.... Ona nie myśli nawet o tei*by 
albo jest jej to obojętne. A przecież, 8 Lo' 
się zdarzyło, żebym przypadkiem, nie d • jO 
wolnie, została kochanką Daniela, nie 
nadziei być jego żoną, 
wstręt i obrzydzenie do 
żebym uciekła bez powrotu. To, o czem 
nie wie, to, że nigdy nie wróciłaby* cjj, 
mego męża skalana, z kłamstwem na ,lS ‘ ,jo 
by spokojnie używać jego majątku. hiie’ sję 
tego zdolną nie jestem.... prędzej by111 
zabiła!..."

O ile więc ważniejszym jeszcze _ " ^ j r  
wał mi się krok, który przedsięwziąć je' 
łam! Cóż mogło być większein nieb6 
czeństwein dla mnie, jak  znaleźć się sa1q\h> 
sam z Danielem, teraz, kiedy nasza v?sp ^  
tajemnica odkryta, wyznana, już QaS 
strzegła? ^ .flgo

Przypominałam sobie zuchwało^15 
wczorajszą, wówczas, gdy o moich uczUc 
nie miał jeszcze całkowitej pewności-- ,jjy- 
działam kochaną i piękną twarz jego P°^0r  
loną nad moją i usta moje mimowoh .^r 
chyiały się do pocałunków, których 0 
cić nie miałabym siły.

(Ciąg dalszy nastąpi).



w j liberj
?7stęP0|
^  1 po tom w całym Berlinie
enia- [ la, ; lfje |cy wiece w sprawie kościelnej, na

iet
!fiite^ t̂yezuy- ^ wiedza i za zgoda tego ko-

aj^i ty e h  w J l j r a n o
l .u ‘e znów

parafialne,
le p®P j fokjj ,znów w osobaeli swoich delegatów 
)]'ączonił komitet czyli wydział ogólny dla

i pr°M
adżeto^1, i
5k. ■ i

lżony- ,, 
w
,loniz9̂
Berlin1-

z0St8t1 tsam

komit ty 
osobach swoich 

komitet czyli wydział ogólny
kościelnych. '

tetu ll ei';h obszerny o działalności komi- 
gł0sij Pierwszym roku jego istnienia wy­
ły „ P- W. Berkan. Mówił o organizac-yi 

.zczególnjmh parafiach, i o wizycie de 
2asjW wszystkich komitetów parafialnych 

iziep delegata książęco-biskupiego ks. 
PeWnaUa Franka. Starania te odniosły do 
kS2o; eS° stopnia skutek o tyle, że powię- 
Utnj W Berlinie i okolicy liczbę księży, 
P o J ^ f M  po polsku, tak, że śluby, chrzty, 
tych m°g;ł si(ć na byczenie interesowa- 
kaZa .°dbywać w języku polskim. Natomiast 
liczn i Polskie odbywają sio w bardzo nio- 
(]0 ' ck kościołach. Najtrudniejszą jednak

n0'

jesty-anp 'ZGpi’°wadzenia sprawą 
njj ® dzieci polskich do spowiedzi i 

sw. w ich oiczystvm jeżyku. ZS n y
dW i  
J ^ ia ją

d«

przygoto- 
lv o inn­

ym języku. Z jednej 
robią ci proboszczowie wielkie trn- 
a z drugiej rodzice polscy nie w.y- 
. należycie, swego obowiązku, nie 

Pisa  ̂ ^z'ec‘i w dostatecznej mierze czytać i 
S2Cz? P° polsku i nie starając sio 11 probo- 
Sak°W 0 Polską naukę przygotowawczą do 
ol)0 ^ODtów św.; żądać tego mają prawo i 
d2ie .lsiZek, ale oczywiście tylko wtedy, gdy 
nj Cl nauczyli czytać i pisać po polsku 
jeg obna żądać od proboszczów, żeby 

’Z(!Ze i tą nauką mieli się zajmować.
Cz„ Fo kilkugodzinnej dyskusji, przewodni­
cy  , za®knął wiec wezwaniom, aby wszy­
ty-; ^dzice polscy należycie spełniali obo- 
Prną- svv°.ie względem dzieci i wszędzie 
Prz 1 proboszczów o polską, dla nich naukę 

Jgolowawczą do spowiedzi i Komunii św.

bo
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lek rsc

W tycli dniach
'O

ba

j. ■ um atu, spodziewany jest w
erslmro'U prezes ministrów holenderskich,

tV

ta^Per, oawiacy 
a na celu ‘Ł'ie,&°. w Hadze dla 

■*n Wschodzie.

obecnie w Brukseli. Wizyta 
zaproponowanie sądu rozjem 

załatwienia zatargu na

Jhm kij Inw alid  tak pisze o armii ja  
akot"'ej : „Wiadomości o armii japońskiej1',Poriski

“Z J

i o dokonanych w niej zmianach, prze
sio do p ra s y  n a d e r  rzad k o ,  p o n ie -

a p o ń czyey  o ta cz a ją  t a j e m n ic ą  w szystko ,  
r r ^ Y  o b ro n y  p a ń s tw a .  A r m ia  j a p o ń s k at0 dot 
UZPOc,ZyVjp “.NVn;ł nowy rok w tym samym mniej  

Po& i okładzie, w jakim zaczęła rok 11)08, 
o mianowicie 156 batalionów piechoty
Zcj precli kompaniach, 55 szwadronów ja- 
• ’ sześciodziałowycli bateryj artyleryi
i a S e j ,  20 batalionó’. 

& ali“
ko
dr

artyleryi fortecznej.
nów saperów i 1 batalion kolejowy.

Znajdują się na wyspie Formozie, ja-
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pie '  '->zra.i. Plotę pomnożyły świeżo dwa 
Pio WsiZ°rzędne, opancerzone krążowniki, ku- 
Z j.Dp, ud Rzeczypospolitej argentyńskiej. 
8ka^ e a ,  wiec roku 1908 marynarka japoń- 
§§ P°8iada: 8 pancerników, 22 krążowniki, 
(low° .,’§tów do obrony brzegów, 71 torpe- 
p0j ‘°w, [ó kontr-torpedoweów i 5 statków 
U55 Świeżych czyli razom 143 statków o 
2.7ća ^ tonnach objętości. Załoga ich liczy 

oficerów i 21.815 żołnierzy, 
tyj., ft&it. Corrcsp. otrzymała z Londynu 
stv„ °1ji °ść, że nawet w kołach nąjpesymi-
8«»r«3','i1.<jZll'ęj dotąd usposobionych, brać poczyna
poty- °L)cha. Otrzymano mianowicie co do od 
jij„ \edżi gabinetu petersburskiego -’" J - 
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Londyński korespondent Koln. ZUj. do­
gląd ^ r e w  temu, jakoby optymistyczny po- 
gdy- syf-uacyę znowu został zachwiany,
Pode-- pokazuje słowa wystosowane
do *Zas Przyjęcia noworocznego przez cara 
Poo japońskiego brzmiały raczej tonem 

farozkij niż kojąco.
myi Ałiile hamburskioj depeszy Poli-f. Co>r. 
1-a‘ł ą je s t wiadomość, jakoby Rossya sta- 
fieh 0 l,rawo przejazdu jirzez Darda- 
któr f̂ a ^ ‘'^ u swych okrętów wojennych, 
na e z morza Czarnego miałyby się udać 
bas- ,0r̂ ń (L*alokiego Wschodu. Eossyjski am- 
teiif Tir Sin"wiew w rozmowie z w. wezy- 
zdm ■ • ' dein Łaszą d. 21 b. m. dał wyraz 

z P°wodu, że pogłoski takie rno- 
Powstać.

K R O S I K A

Lwów, 27 styczni-!.
tryk — Z  U niw ersytetu. Drugi termin ima- 
W i  acyj“y dla tycll> któlzJ oie stawili się do
g o- u„luJ1 w terminie pierwszym (16 — 18 

hla r. z,), wyznaczył rektorat na środę, dnia

dietowa 
uowała 
szyła je

8 lutego o godzinie 10 przed południem w auli 
uniwersyteckiej.

W razie niestawienie się słuchaczy do ima- 
trykulaeyi obowiązanych, zostaną ich dotychcza­
sowo wpisy prowizoryczne uznane bezwarunkowo 
za nieważne i jako takie wykreślone.

— P o w sz . w y k ła d y  u n iw e r s y te c k ie .
Wykład prof. dr. K. J. Nitmana zamiast dziś
we czwartek odbędzie się w niedzielę, dnia 81 
b. m.

— D y re k c y a  p o c z t  i te le g r a fó w
donosi: Ocl 1 stycznia b. r. dopuszczalne są w 
obrocie z Bułgaryą pocztowe pakiety i przesyłki 
frachtowe za powziątkiem do wysokości 500 ko­
ron (500 franków). Należytośó powziątkowa wy­
nosi od każdych 20 koron lub części tejże kwoty 
20 hal., a frachty tego rodzaju muszą być opła­
cane przy nadaniu.

— A w a n s  u r z ę d n ik ó w  w krakow­
skimi Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń. 
Z Krakowa telefonują nam: Na wczorajszem po­
siedzeniu dyrekcji Tow. wzaj. ubezpieczeń uchwa­
lono następujący awans urzędników: W dziale 
urzędników ukwalifikowanyeh: do II rangi po­
sunięty Bronisław Krause, szef oddziału techni­
cznego w Krakowie; do III rangi Maurycy Schon, 
naczelnik sekcji w Bernie; do IV rangi Ludwik 
Łonicki, naczelnik sekcyi w Przemyślu; do V 
rangi Jan Rydel i Tadeusz Butrynowicz w Kra­
kowie; do VI rang i: Mieczysław Skwierczyński 
w Krakowie, dr. Celestyn Podlewski w Czer- 
ciowcach i Władysław Arciszewski w Tarnopo 
Ju; do VII rangi: Bronisław Śliwiński i Stefai 
Stelom an w Krakowie, Jan Posohinger w Stani­
sławowie i Stanisław Pankowski w Przemyślu; 
do VIII rangi: Mieczysław Armatys we Lwowie, 
Józef Bizub, Władysław Kalinowski i Knzimi r: 
Lubnszek w Krakowie; do IX rangi: Jan Birtus 
Kazimierz Eauszcr, Karol Sikorski i Waleryan 
Kalicki w Krakowie; do X rangi: Henryk Pru- 
chnie wieź i Władysław Kuc.hciński w Czerni ow­
cach, Adolf Skrzyński w Krakowie i Franciszek 
Prorok w Stanisławowie.

W etacie urzędników manipulacyjnych po­
sunięty do VII rangi Edward Żuliński w Kra­
kowie, a, do XI jaiigi Kazimierz Swoboda w 
Przemyślu.

Ze spraw m ie js k ic h  Komisya bu- 
na odfyytem onegdaj posiedzeniu obra- 
nad wydalknmi na chodniki, i zraniej- 
o 3343 K.

— G ro n o  m a n d o l in is tó w , bawią­
ce chwilowo we Lwowie, przyrziśkło swój u 
dział w redutach dziennikarskich, które— jak
wiado.no — odbędą się. w dniach 30 stycznia 
i ; lutego na rzecz funduszu wdów i sierót po 
uhemiińfirzach. — Mandoli uiści tworzą zespół 
prawdziwie artystyczny i popisywali się z wiel- 
kiem powodzeniem już w wielu większych mia­
stach, to też zapowiedziane przez nich produk­
cjo budzą niezwykłe zainteresowanie, zwłaszcza, 
że wystąpią na obu redutach w charakterystycz­
nych kostiumach,

— W a ln e  z g ro m a d z e n ie  członków
Tow. weterynarskiego odbędzie się w dniach 6 
i 7 lutego b. r. w lokalu Towarzystwa lekar­
skiego, przy ul. Dominikańskiej.

— W  Z w ią z k u  naukowo-literackim (ul. 
Kopernika. 7) odbędzie się dnia 28 b. m. od­
czyt dr. Artura Górskiego p. t.: „Tragedya Mi 
ckiewio-zowska“. Początek o godzinie 8 wieczorem.

— P . B ro n is ła w  Z a w a d z k i,  znany 
publicysta, redaktor Kuryera Wursmwskir.yo, 
od dni kilku bawi w uaszem mieście. Przybył 
on do Lwowa na pogrzeb bratowej swej, ś. p. 
Anieli % Zinnnermannów Zawadzkiej, wdowy po 
cenionym litr-raoie, ś. p. Władysławie. Zmarła 90- 
letnia staruszka, od dłuższego czasu dotknięta 
ciężką chorobą, przez młodsze pokolenia zupeł­
nie zapomniana., odgrywała przed laty w lwow­
skim światku literackim niepoślednią role, chę­
tnie imając się pióra i dając przykład prawdzi­
wych uczuć patryc tycznych. Na cmentarzu na­
szym przybyła u we, mogiła matrony wielkich 
cnót chrześcijańskich, kobiety cichej, pracowitej, 
dolegliwościom wszelkim bliźnich gorąco współ­
czującej. Pomiętać o niej się godzi.

— Z  K a s y n a  m ie jsk ie g o . W sobotę, 
dnia 6 lutego b. r. urządza Kasyno „Wieczór 
kostyumowy“. Wyjaśnień udziela i zgłoszenia 
do poszczególnych grup przyjmuje sekretarz w 
godzinach urzędowych t. j. od 4 godziny po po­
łudniu. Wzory kostynmów do przejrzenia w kan- 
celaryi Kasyna.

— K ra jo w y  Z w ią z e k  o c h o tn ic z y c h  
s t r a ż y  p o ż a rn y c h .  Onegdaj odbyło się sió­
dme posiedzenie Rady zawiadowezej krajowego 
Związku ochotniczych straży pożarnych w jede 
nastym okresie istnienia. Rucha uchwaliła ukłacl 
pomiędzy Zarządem głównym Kółek rolniczych 
a Związkiem, który obejmuje patronat nad stra­
żami Kółek rolniczych, przez co organizacja o- 
brony pożarnej po wsiach znacznie postąpić po­
winna. Uchwalono następnie, iż siódmy kra­
jowy kurs pożarnictwa odbędzie się w roku 
bieżącym we Lwowie. Jako ważny a nowy przed­
miot wprowadza Związek na kursie tym „Sa­
modzielne kierownictwo ćwiczeniami i przepro­
wadzanie nauki teoretycznej przez uczniów (u- 
ez1 -stoików kursu)“. Postanowiono przed ogło­
szeniem pruktycznośei nowej drabiny ratunkowej 
wynalazku Samuela Ehrlicha, inżyniera ze Lwo­
wa, odnieść się do Wydziału krajowego z proś­
bą o zarządzenie, aby drabiny ratunkowe zba­
dało jeszcze Biuro techniczne Wydziału krajo­

wego. Zjazd Zarządu Zjednoczenia słowiańskich 
straży pożarnych odbędzie się w bieżącym rolni 
w Krakowie.

Ogólny majątek Związku wynosi 76.582 
koron, a strażacka Kasa zapomóg 31.124 koron 
Z kasy tej wypłacono w IV. kwartale 1903 r. 
tytułem zapomóg 498 koron, strażakom, zra­
nionym w służbie strażackiej i dwom wdo­
wom po członkach ochotniczych straży pożar­
nych.

Do strażackiej Kasy pogrzebowej przystą­
piły całe korpusy strażackie z Myślenic i Bucz­
kowic (powiat Biała), Wielu członków do tej 
kasy należy: z Bukowska, Buska, Dobromila, 
Drohobycza, Frysztaku, Głogowa, Kęt, Łańcuta 
Sanoka, Tarnowa, Wieliczki i Złoczowa.

— Z  Sokoła. W niedzielę, 31 b. m. 
urządza polskie Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół“ we Lwowie dla członków swoich i ich ro­
dzin wieczór rozmaitości o bardzo bagatym pro­
gramie. — Bilety w cenie: krzesło po 30 et., 
wstęp na salę 20 ct., dla uczniów 10 ot., są 
do nabycia w kancelaryi „Sokoła'1, począwszy 
od środy między godziną. 5 — 8 wieczorem.

A  Znikła bez śladu. Jedenastoletnia 
Anusia Blaszkówna, córka służącej zamieszkałej 
na Sobieszczyźnie 1. 8, wyszedłszy wczoraj rano 
z domu, znikła bez śladu.

Biaszkówua jest jasną blondynką i ubraną 
była w popielaty paltocik i dużą chustkę w 
kraty.

A  U m ysłow o chorego mężczyznę nie­
znanego nazwiska, który wczoraj wieczorem w 
„stroju adamowym“ błąkał się po placu św. 
Ducha oddała polioya w opiekę komisaryatowi 
II. dzielnicy, celem umieszczenia go w zakładzie 
dla obłąkanych.

A  Kradzież z włamaniem. Około 
godziny 2 w nocy zauważył stójkowy, pełniący 
służbę w ulicy Sykstuskiej, podejrzany łomot, 
stanął więc, jednakże nie spostrzegł nic, coby 
mogło wzbudzić podejrzenie. Wobec tego posu 
nął się w górę ulicy Sykstuskiej. Wtem uwagę 
jego zwróciły na się dwie tajemnicze postacie, 
które chyłkiem skradały się ku ulicy Trzeciego 
Maja. Puścił się więc w pogoń za niemi; w 
czasie poś-igu upuścił jeden z uciekających w 
ulicy Kościuszki, woreczek. Pościg jednak uwień­
czyło ujęcie dwóch ludzi. Stójkowy zawezwał po 
mocy drugiego posterunku, by ujętych odprowa­
dzić na inspekcję policyi. Jednemu z ujętych 
sprzyjało szczęście, gdyż silnem uderzeniem po­
walił eskortującego kaprala Mazurkiewicza i 
uciekł.

W drugim poznano na policyi znanego 
złodzieja Wincentego Pakazę, zamieszkałego przy 
ulicy 29-go Listopada 1. 45. Obaj złoczyńcy 
dobrali się do okna wystawowego zegarmistrza 
p. Gajerskiego i skradli kilkanaście srebrnych
1 niklowych zegarków, oraz łańcuszków, które 
w woreczku porzucili na ulicy. Rano zgłosił 
się p. Gajerski na inspekcję policyi z doniesie­
niem o wypadku. Zeznał również, iż szkodajego 
Wynosi 2000 koron. W przedłożonych sobie ze­
garkach i łańcuszkach rozpoznał te przedmioty, 
których mu brakuje.

A  Kronika policyjna. Z piwnicy dr. 
D. R., przy ul. Kazimierzowskiej 31, skradziono 
wczoraj po rozbiciu spiżarki 10 butelek wina i 
kilka butelek soku malinowego.

Z zamkniętego mieszkania p. J. N., przy 
ul. Czackiego 3, skradł wczoraj niewyśledzony 
na razie sprawca kilka sztuk garderoby, warto­
ści około 300 K.

— Burm istrzem  m. Skałatu wybrany 
został ponownie dr. Arnold Ehrlich, adwokat 
miejscowy.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Właiysław Przybylski, radca Dwora w 
wyższym sądzie krajowym, w 67 roku życia; — 
Franciszek Hessdorfer, c. i k. porucznik wojsko­
wego Domu inwalidów; — Zofia z Leśniowskich 
Janicka, w 36 roku życia ; — Paulina Baiger, 
w 34 roku życia; — Stefan Dmyterko, woźny 
Politechniki, w 47 roku życia; — Józef Trypka, 
ślusarz kolei państwowych, w 24 roku życia; — 
Anna Szpiczakowska w 64 roku życia.

W Nowym Sączu, Kazimierz Tokarski, 
artysta-inalarz, weteran z r. 1863, w 73 roku 
życia.

W Wiedniu, Henryk Keppler, kapitan 20 
p. p. obr. kraj.

— Okręgowa wystawa przemysłowa 
wraz z wystawą rolniczą, odbędzie się we wrze­
śniu b. r. w Stanisławowie.

— N ożow nictw o w  W arszawie.
Telegraficznie donoszą nam z Warszawy: Trzech 
20 letnich złoczyńców napadło wczoraj o 11 
wieczorem na Solcu na Stanisława Grabskiego, 
wracającego do domu. Jeden z nich niejaki Pa­
luch nożem ugodził Grabskiego w serce. Ciężko 
annego odwieziono do szpitala, gdzie przedsię­

wzięto skomplikowaną operację zszywania serca. 
Napastników uwięziono.

Przy ul. Przemysłowej wykonano drugi 
napad na Spirydyona Zuińskiego, którego 23 
letni robotnik W idomski zabił na miejscu ude­
rzeniem sztyletu.

— N ow e w łoskie marki poczto­
we. Rząd włoski zamierza puścić w obieg nowe 
marki pocztowe. Projekty wykonał malarz Mi- 
chetti. Przedstawiają one króla na tle morskie­
go lub górskiego krajobrazu. Na markach 1 -
2 centowych odtworzeni będą Yolta i Marconi.

Nowe marki zostaną wypuszczone w roku bie­
żącym.

—  ̂W alka kobiet, w  weneckiej fa­
bryce rządowej papierosów zastrejkowała wię­
kszość tamtejszych robotnie, około 80 jednak 
postanowiło wytrwać w pracy. Z tego powodu 
powstała w poniedziałek wieczorem między strej- 
kującemi a ich przeciwniczkami walka zażarta 
najpierw na wąskiej ulicy przed fabryką, a na­
stępnie na placu przed dworcem kolejowym. 
Plac ten graniczy z Kanałem wielkim, strejku- 
jąee więc robotnice starały się powrzucać prze­
ciwniczki swoje do wody. Tym ostatnim wszakże 
pospieszyli z pomocą gondolierzy i służba kole­
jowa. Wspólnym ich usiłowaniom udało się na­
reszcie zapędzić strejkująee do poczekalni kole­
jowej, gdzie je zamknięto, dopóki nie rozeszły 
się ich przeciwniczki. Na opustoszałym placu 
walki nie było widać co prawda „trupów“, wi­
dniały natomiast liczne pęki włosów, powy­
rywanych z zacietrzewionych głów w zapale 
walki.

— Śm iertelny wypadek. Z Berlina 
telegrafują : W Chemnitz w Saksonii odbył się 
onegdaj pojedynek między porucznikiem Schu­
bertem a kapitanem Schotterem. Porucznik w 
pojedynku zginął. Przyczyną pojedynku był sto­
sunek miłosny porucznika z żoną kapitana.

— W andalizm. Z Źegania (Sagan) na 
Górnym Szląsku donoszą, że pojawiła się tam 
banda ludzi, która znajduje przyjemność w ni­
szczeniu pomuików. Na placu Klasztornym zło­
czyńcy potłukli dwie figury: N. Maryi Panny i 
św. Floryana. Każda z tych figur ważyła po kilka 
centnarów. Inne figury uszkodzono; znaczną li­
czbę znaków kupieckich zdarto i połamano. Nie 
mając nic lepszego pod ręką rozcinano skórę przy 
powozach, łamano dyszle i różne przedmioty 
wrzucano do rzeki Bober.

— Krwawa zem sta zdradzonego  
małżonka. W mieście bułgarskiem Łom - Pa- 
lance rotmistrz 2 pułku konnicy bułgarskiej, 
Dimitrjew, sprowadził w tych dniach do koszar 
swojego służącego, kazał go żołnierzom związać, 
rzucić na ziemie i bić kijami. Po 50 uderze­
niach służący stracił przytomność, pomimo to 
wszakże rotmistrz kazał bić w dalszym ciągu, 
tak, że nieszczęśliwa ofiara egzekucji otrzymała 
' 92 uderzeń, a ciało jej odpadało kawałami, 
Odwieziony do szpitala, skatowany umarł po 
drodze. Rotmistrz dowiedział się bowiem, iż 
ubiegłego lata, gdy wysłano go z pułkiem na 
granicę turecką, służący utrzymywał stosunek 
miłosny z jego żoną.

— W ynalazca telefonu. Powszechnie 
za wynalazcę telefonu uchodzi Amerykanin Gra­
ham Bell. Tymczasem istotnym wynalazcą tego 
przyrządu jest Niemiec, Filip Reis z Gelnhausen, 
którego 30 rocznicę śmierci w tych dniach ob­
chodzono. Reis, syn piekarza, najpierw subjekt 
w składzie farb, a następnie nauczyciel, zajmo­
wał się gorliwie fizyką Pierwszy przyrząd tele­
foniczny swojego wynalazku przedstawił na po­
siedzeniu Tow. fizycznego we Frankfurcie w r. 
1860. Po ulepszeniu przyrządu, demonstrował go 
powtórnie na zebraniu przyrodników w Giessen 
dnia 2 1 września 1864, ale wrogie wystąpienie 
przeciwko niemu prof. Poggendorda, oraz brak 
sprytu do wyzyskania wynalazku sprawiły to, 
że nie osiągnął z wynalazku żadnych wyników 
praktycznych, i powoli o telefonie zapomniano, 
aczkolwiek opis jego podały pisma i podręczniki 
fi/yki. Dopiero gdy Graham Bell ulepszył przy­
rząd Reisa i wyzyskał go obszernie, przypomnia­
no sobie o prawdńwym wynalazcy telefonu. Rząd 
niemiecki wyznaczył rodzinie Reisa emeryturę, 
oryginalny zaś telefon jego znajduje się w Mu­
zeum pocztowem w Berlinie.

— W yprawa Gharcota. Wedle de­
peszy z Punta Avenas, okręt „Franąais“, wio­
zący członków wyprawy dr. Ckarcot do połu­
dniowego bieguna zawinął w dniu 15 stycznia 
do Ushuwaia ; po drodze zatrzymał się przy wy­
spie Etats, dla zabrania psów, zostawionych tam 
przez Nordenskjolda. Dotychczas wyprawa od­
bywa się pomyślnie.

— K oniec „cake-w alka“. Z Paryża 
donoszą, iż ten murzyński taniec wyszedł już 
zupełnie z mody, a natomiast wszedł w modę 
„Trans-Atlantic11, taniec uznany przez estetyków 
paryskioh za najbardziej malowniczy.

— Spalone dzieła sztuki. Knepp 
Castle, jeden z najpiękniejszych zamków histo­
rycznych Anglii, własność sir Merricka Burella, 
uległ w tych dniach pożarowi, który powstał 
w nocy od ustawionego w bibliotece piecyka że­
laznego. Właściciel zamku oraz jego małżonka
dolali uratować się z płomieni, obejmujących 

już pokoje mieszkalne, nie zdołano wszakże oca­
lić zebranych w bibliotece skarbów sztuki, oce­
nionych na 60.000 funt. sterl. Spłonęły między 
inneini dwa obrazy Albrechta Diirera, 8 obra­
zów Holbeina oraz po jednym Franciszka Halsa, 
van Dyoka i sir Piotra Lelyego.

— Zaręczyny i zaślubiny u He- 
rerÓW. Powstanie Hererów zwraca uwagę na 
osobliwe zwyczaje tego plemienia. Ciekawe 
są zwłaszcza obrządki zaręczynowe i ślubne. 
Liczba kobiet jest tam mniejszą, niż mężczyzn, 
to też ojcowie, obdarzeni córkami na wydaniu, 
pysznią się z tego, jak gdzieindziej matki, 
posiadające dużo synów do ożenku.

Zazwyczaj Herero pojmuje tylko jedną żo­
nę, bo większa ich liczba pociąga za sobą zna­
czne wydatki. Dowódca plemienia obowiązany
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jest utrzymywać harem. Przy zawieraniu związ­
ków małżeńskich granica wieku dla mężczyzn 
jest bardzo luźna, gdyż muszą oni naprzód zdo­
być pewną zamożność, aby módz ponieść koszta 
wesela, oraz utrzymania dla żony i przyszłej 
rodziny. Co zaś do dziewcząt, bywają zaręczane 
niemal w kolebce, a poślubiane najpóźniej w 
14, 15 roku życia. Małżeństwa zawierane są 
nieraz w bliskiej rodzinie, pomiędzy dziećmi 
brata i siostry; nie wolno jednak łączyć się 
dzieciom dwóch braci i dwóch sióstr. Jako po­
darek zaręczynowy otrzymuje oblubienica żela­
zną perłę, zawieszoną na rzemieniu.

Narzeczonemu nie wolno widzieć narzeczo­
nej do dnia zaślubin; widują się jednak pota­
jemnie od dnia zaręczyn ; o ile dziewczyna, nie 
jest w wieku niemowlęcym, ułatwia im to na­
wet matka, wskazując miejsce, gdzie mogą się 
spotykać. Na swoje gody oblubieniec powinien 
ofiarować tłustego wołu, albo owcę z jagnięciem. 
Ojciec panny młodej zabija dziesięć wołów. 
Ucztowanie trwa dopóty, dopóki goście wszyst­
kiego nie zjedzą. Przez ten czas oblubienica 
musi podlegać rozmaitym, niezbyt miłym ob 
rządkom; między innemi bywa smarowana na 
twarzy tłuszczem wołowym i musi tak chodzić 
aż do chwili, gdy ją oddadzą w ręce oblubień­
ca. Wtedy ją dopiero obmywają i nakładają 
czepek, którego nie ma prawa nigdy zdejmować.

Panna młoda idzie za mężom do jego pły­
wającego domostwa, a to w ten sposób, że kro­
czy za nim z tyłu, przyczepiona do rzemienia, 
jak pies. Wedle zwyczaju powiuua przytem pła­
kać, wzdychać, głośno zawodzić i próbować u- 
cieczki. Często jednak nie są to czcze formy, 
ale rzeczywista rozpacz młodej dziewczyny, od­
dawanej wstrętnemu starcowi.

Kraków, 27 stycznia.
(Złożenie mandatu. — Z  Izby handlowej i 
przemysł owej. — Kolej Chabówka- Zakopa­
ne. — Echa kradzieży na kolejach. — Zjazd  

dziennikarski w Morawskiej O'trawie).
Na wczorajszem posiedzeniu krakowskiej 

Pady powiatowej oświadczył dr. Franciszek Pa­
szkowski, nowomianowany dyrektor-referent To w. 
wzajemnych ubezpieczeń, że składa urząd prezesa 
Rady powiatowej.

Tutejsza Izba handlowa i przemysłowa wy­
brała na wczorajszem posiedzeniu po raz piąty 
swym prezesem p. Alberta Mendelsburga. Wice­
prezesem wybrano p. Jana (roetza-Okocimskiego, 
a delegatem do prezydyum p. Maurycego Dat- 
tnera.

Dalej uchwaliła Izba wystosować energi­
czny protest do Ministerstwa kolejowego w spra­
wie oddawania pierwszeństwa zakładom karnym 
przy dostawach rządowych, a mianowicie w spra­
wie oddania drelichów, przeznaczonych dla lwow­
skiej dyrekeyi kolejowej. Zakładowi karnemu dla 
mężczyzn w Miirau na Morawach Uchwalono 
wyrazić uznanie dla dyrekeyi kolejowej krakow­
skiej za energiczną obronę wobec Ministerstwa 
kolejowego przemysłu krajowego i za sprzeci­
wienie się oddania dostawy mundurów Zakłado 
wi karnemu w Miirau, wskutek czego 94 proc 
tych mundurów dostanie się w ręce krawców 
krakowskich. W końcu wyrażono krakowskiej 
dyrekeyi kolei uznanie za to, że w r. z. zaku­
piła za 8 '/, miliona koron wyrobów krajowych 
na potrzeby kolejowe. Postanowiono sprzeciwić 
się nałożeniu cła na węgiel, pochodzący z Kró­
lestwa Polskiego i uchwalono popierać dążenie, 
aby przy zawieraniu traktatu handlowego z Ros- 
syą, uwolniono od cła węgiel wywożony z Ros- 
syi do Galicji.

Wczoraj odbyła się w tutejszym magi­
stracie ankieta, na której delegaci kolei pań­
stwowej wyjaśniali przyczyny zarządzeń w spra­
wie połączenia kolejowego z Zakopanem i wy­
słuchali życzeń reprezentantów gminy, oraz To­
warzystwa tatrzańskiego. Delegaci kolejowi wy­
jaśnili, że podwyższenie taryfy na kolei Cha- 
bówka-Zakopane zarządzone zostało przez repre­
zentantów akcyonaryuszy z tego powodu, że gmi­
na Zakopane nie może płacić przyrzeczonej sub- 
wencyi na tę kolej w kwocie 13.000 koron ro­
cznie.

Akt oskarżenia w sprawie znanych kra­
dzieży na kolejach galicyjskich jest już gotowy 
i wczoraj doręczono go 15 obwinionym. Akt 
oskarżenia, wypracowany przez tutejszą proku- 
ratoryę Państwa, obejmuje 30 arkuszy bitego 
pisma, czyli 120 Btronnic formatu folio. Świad­
ków cytuje akt około 50. — Rozprawa według 
wszelkiego prawdopodobieństwa odbędzie się z 
końcem lutego lub z początkiem marca.

Redakcya Nowej Reformy otrzymała wczo­
raj w południe z Ostrawy telegraficzne za­
wiadomienie, że w  zapowiedzianem na dzień 
31 b. m. Zjeździe dziennikarskim, nie weźmie 
udziału żadne z polskich pism, wychodzących 
na Szląsku.

i t a f f i  M n - M n i

W salonie Latoura przy ulicy Trze­
ciego Maja 1. 11 otwartą zostanie we czwartek 
interesująca wystawa zbiorowa prac artysty-ma- 
larza p, Eugeniusza Kozimirowskiego.

Drugi koncert Mięcia Horszowskiego 
w Wiedniu odbył się wczoraj w wielkiej sali 
„Musikvereinn“ z towarzyszeniem orkiestry. Ma­
łego artystę, który 'grał także własne kompozy­
cje, nagrodzono hucznymi oklaskami.

Dziś daje Horszowski trzeci koncert, po- 
czem udaje się do Poznania, gdzie wystąpi z 
koncertem w teatrze polskim dnia 1 lutego b. r.

Następny koncert Mięcia Horszowskiego 
odbędzie się w Berlinie 6 lutego.

Rocznik żydow ski. Lwów. Nakładem 
Spółki dla wydawnictw żydowskich. 1904. — 
5664/5.

Bardzo ciekawe wydawnictwo, a dla wielu 
nieobezuanych z dziejami rozwoju narodu żydow­
skiego, żyjącego przez tyle wiekó w wśród nas — 
prawie że niespodziewane. Oto ukazuje się książka, 
nazwana „rocznikiem" żydowskim, obejmująca 
przejaw myśli i kultury tego odłamu żydów, 
którzy mienią się „syonistami".

Przyznać trzeba z przyjemnością, że ogólny 
ton, panujący w wydanym przez nich „Roczniku 
żydowskim11, wolny jest od fałszywych akordów, 
pobudzających do rozdźwięku, a jeżeli zabrzmi 
tam niekiedy jakaś nuta przepełniona goryczą 
lub niechęcią, to zwraca się ona przeciw chao­
sowi dążeń współczesnego żydowstwa, przeciw 
wewnętrznym jego stosunkom.

Po za wielu artykułami, omawiającymi 
budzący się „renesans narodu11, określającymi 
zadania syonizmu w obec proletaryatu, zawiera­
jącymi uwagi wywołane VI kongresem, bilans 
syonizmu, program kalialny i t. d., obejmuje 
„Rocznik11 kilka bardzo interesujących prac.

Do nich zaliczam studyum historyczne Ma­
jera Bałabana o „Izaku Nachmanowiczu11, żydzie 
lwowskim z XVI wieku. Najdawniejsze o nim 
zapiski sięgają r. 1565. Wówczas już był on 
asesorem sądu żydowskiego, mężem zaufanym 
możnych panów, dzierżawcą dochodów państwo­
wych i miejskich. Pamięć o nim przeszła do 
potomności, zapisaaa wdzięcznie u współwyznaw­
ców i z tego także powodu, że Nachmanowicz 
wybudował własnym sumptem wspaniałą bożnicę 
na placu „Oleskim11.

Dalej znajdujemy w „Roczniku11 przegląd 
nazwisk tych, którzy według słów W. E. Por- 
desa „wnoszą do zespołu narodowej twórczości 
odrębną, wybitnie zaznaczoną fizyognomię, wro­
dzoną głębię subtelnego, analitycznego zmysłu, 
moc senzytywnie wrażliwego uczucia, dar by­
strego intuitywnego spostrzegania11.

W literaturze polskiej jest tych nazwisk 
dosyć. W dziale krytycznym pracują: Wilhelm
Feldman, piszący zarazem powieści i dramaty, 
Cezary .Klienta (Napoleon Hirschband), Antoni 
Lange, U nryk Biegeleisen, Ernest Deicbes-Łu- 
niński, Alfred Nossig, Leo Belmont (Blumenthal), 
Adolf >. Oohn, Ettinger, Forszteter, Jan Gold- 
berg, Leopold Meyet, Gabryel Kempner, Ignacy 
Suesser, Grzegorz Glass, Krausharowie, Stani­
sław Lack, Malwina Posner - Garfeinowa, Jan 
Sten (Ludwik Brunner), Ost,ap Ort,win (Oskar 
Katzenellenbogen), Zygmunt Bromberg - Bytkow- 
ski — w dziale poezyi prócz Langego, Nossiga, 
Al. Kraushara, Tadeusz Skarga (Maurycy Born- 
stein), Feliks Perl, Fr. Arnsteinowa, Kazimierz 
i Władysław Stornlingowie, Edmund Bieder, 
Benedykt Hera, w dramacie prócz kilku już 
wspomnianych: Daniel Zgliński (Frajdensohn) 
i Jan Stern, — w belletrysty.ie Michał Mutter- 
mileh, Alfred Konar, Algos, Regina Lewin, Re­
gina Bernstein, Br. Neufold, Marion (Gross- 
gluckowa), A, Kallas (Aniela Korngut) i t. d.

Powyższo zestawienie wskazuje na wielką 
ruchliwość twórczą żydów na tern polu.

Obfity dział poezyi, zręcznie napisana syl­
weta E. M. Liliena, znanego rysownika, pracu­
jącego przeważnie dla niemieckich wydawców 
jako doskonały ilustrator, ulotne artykuły o bi­
bliotece narodowej w Jerozolimie, o starym cmen­
tarzu zwanym „okopowiskiem11 we Lwowie, się­
g a j ą c y m  roku 1414, na którym spoczywają po­
pioły przodków najstarszych rodów żydowskich, 
wypełniają resztę treści „Rocznika11, czyniąc zeń 
książkę godna uwagi i przeczytania.

A . W.

Repertuar teatru m iejskiego  
w e Lwowie.

Dziś, we środę (popularne przedstawienie po 
cenach zniżonych) „Zemsta11 komedya w 4 aktach 
Aleks. hr. Fredry, ojca.

We czwartek po raz drugi „Tosea11, opera 
w 3 aktach G. Pucciniego. Nieodwołalnie przed­
ostatni występ Gemmy Bollineioni i Augusta 
Diauni.

W piątek po raz trzeci „Faust11, tragedya 
w 5 aktach Goethego.

W sobotę po raz trzeci i ostatni w bieżą­
cym sezonie „Tosea11 opera w 3 aktach G. 
Pucciniego. Nieodwołalnie ostatni i pożegnalny 
występ Gemmy Bollineioni i Augusta Diauni.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu po raz 22. „Posłaniec Nr. 666611 operetka 
w 3 aktach z prologiem C. M. Ziehrera.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz czwarty „Faust11, tragedya w 5 
aktach Goethego.

Repertuar Filharm onii lw ow skiej.
We czwartek dnia 28 b. m. drugi kon­

cert znakomitego pianisty polskiego p. Józefa 
Hoffmana, którego koncert wczorajszy cieszył sio

tak wielkiem powodzeniem. Program koncertu 
jutrzejszego jest następujący: I. „Preludymn i 
Fuga a moll11 Bacha; 2 „Waryacye f moll11 
Haydna; 3. a,) „Scherco fis moll11, b) „Pieśń 
wiosenna11 Meudelsolina; 4. Soiree de Vienne“ 
Schuberta. II. 1. a) „Sonata b moll11, b) „No­
kturn des dur“, c) „Etude ges dur“ Chopina; 
2. „Noc11 Schumanna; 3. a) „Pizy kołowrotku-1, 
b) „Poranek11 Schubert-Liszt. in. 1. .Uwertura 
Tannhaussera Wagnera.

Początek koncertu o godzinie pół do 8 
wieczorem.

W sobotę dnia 30 b. m. koncert słynnego 
basisty Antoniego Sistcrmansa. Początek wyjątko­
wo o godz. 7 wieczorem.

W sobotę dnia 30 b. m. wielka reduta 
dziennikarska. Początek o godzinie 10 wieczorem.

W niedzielę dnia 31 b. m. koncert zna­
nego skrzypka J. Schottera. Początek o godz. pół do 
8 wieczorem.

Z Filharm onii donoszą: ADtoni Sister- 
mans, którego koncert odbędzie się w sali Fil­
harmonii w sobotę, jest bezwarunkowo najpier­
wszym dziś śpiewakiem basistą w Europie, u- 
znanyin za takiego przez całą krytykę fachową. 
Posiada wprost bajeczną technikę śpiewaczą, 
ogrom u-zueia, cechuje go dyskretne unikanie 
szablonowych efektów, w ogóle wszystko to, co 
się tein jednem słowem: artyzm wyraża. Try­
umfy, odnoszone przez niego na największych 
scenach i estradach całego niemal świata, uczy­
niły nazwisko jego tak glośneni i znanem, że 
znaczy ono samo więcej, niż wszelkie najbardziej 
nawet entuzjastyczne pochwały, zalecające go. 
Głos posiada wspaniały, dźwięczny, miękki, po­
datny, o barwie tak pięknej, iż czaruje nim 
słuchaczy. Program koncertu sobotniego złożony 
przeważnie z utworów publiczności naszej nie­
znanych, a wykonywanych przez niego z mae­
strią podziw wzbudzającą. Śpiewać będzie mię­
dzy innemi pieśni: Lówego, Cezara Cui, Du- 
prata, Masseneta, a także „Cavatinę“ z /tydówki 
i aryę z oratoryum Hiindla „Mesyasz11. Niewąt- 
pimy, że publiczność nasza pośpieszy w sobotę 
do Filharmonii, aby usłyszeć Sistermausa, który 
zajmuje dziś pierwsze miejsce w świecie śpie­
waczym.

Koleje żelazne w  Austryi. Depar­
tament statystyczny ministerstwa kolejowego 
ogłosił właśnie bardzo cenną i zajmującą 
publikacje, dotyczącą rozwoju i obecnego 
stanu sieci kolei żelaznych w Austryi, ru­
chu osobowego i towarowego na kolejach, 
icli rentowności i t. p. Z dzieła tego wyro­
bić sobie można obraz całego rozwoju, jaki 
przechodziło kolejnictwo w Austryi w ciągu 
lat sześćdziesięciu sześciu. Pierwszą bowiem 
kolej żelazną w Austryi, poruszaną siłą pary, 
oddano do użytku publicznego w dniu 23 
marca 1837 r. Była to cząstka dzisiejszej 
linii kolei Północnej z Floriclsdorf do Wa- 
grarn, długości zaledwie 14 kilom. W 65 lat 
później t. j. z końcem roku 1903 długość 
sieci kolejowej w Austryi wynosiła 19.971 
kilom, z czego przypada 11.864 czyli 59'‘/10 
prc. na koleje państwowe, a reszta na pry­
watne.

Z pomiędzy wszystkich krajów austrya- 
ckich najbardziej uposażone w koleje są Cze­
chy, gdyż mają 6.178 kilom, linii żelaznych, 
po Czechach idzie Galicya, mająca 3584 ki­
lometrów, Austrya Dolna 1996, Morawa J878, 
Styrya 1340 kilom, i t. d., najmniejszą zaś 
sieć kolejową ma Dahmicya, gdyż wszystkie­
go 185 kilom.

Olbrzymim był wzrost podróżnych i to­
warów na kolejach austryackich w ciągu o- 
statnich lat dwudziestu. W r. 1882 przewio­
zły bowiem te koleje 37,300.000 podróżnych 
i około 52 milionów tonn towarów, a w dwa­
dzieścia lat później, to jest w 1902 roku 
173,600.600 podróżnych i 119,3 0.000 tonn 
towarów. Dochody zaś ruchu wzrosły w cią­
gu tych lat dwudziestu z 349 milion, koron, 
na 644,600.000 koron. Trzy czwarte tych 
dochodów, bo 464,600.000 koron przyniósł 
transport towarów, a tylko jedną czwartą, 
t. j. 163,900.000 koron transport osób. Na 
te zaś dochody z ruchu osobowego składają 
sie znów prawie w trzech czwartych podró­
żni trzeciej klasy, gdyż sprzedaż biletów trze­
ciej klasy przyniosła 7273% ogólnych do­
chodów, druga klasa dała 1970, pierwsza 
5»7,o.n » czwarta 1110o&/o> a sprzedaż bile­
tów wojskowych 2 7f  0o0/o-

Kapitał włożony we wszystkie koleje 
austryaekie przedstawiał z końcem roku 1902 
wartość 6576 milionów koron, z czego przy­
pada 2620 milionów na koleje państwowe, 
3485 na koleje prywatne, a 520 milionów 
na koleje prywatne, będące w zarządzie 
Państwa.

Tabor przewozowy wszystkich kolei w 
Austryi składał się w roku 1902 z 5 -71 lo­
komotyw, z tego 2839 na kolejach państwo­
wych, z 12.084 wagonów osobowych i 126.449 
wagonów towarowych. Koszt nabycia wszyst­
kich lokomotyw wynosił 356,500.000 koron,

loł?t. j. przeciętnie po 62.325 za je 
tywę, wagony osobowe kosztowały 1 
koron, czyli przeciętnie po 11.165 
jeden, a wagony towarowe 437,600.0'- 
przeciętnie po 3461 koron za sztukę-

Kolej syberyjska. W dziesip-^-
cznicę utworzenia komitetu budowy „y 
syberyjskiej wyszła pod redakcyą selłtf fctf 
stanu Kulomzina księga pamiątkowa, j sir 
rej obliczono koszta olbrzymiego Pr M 
biorstwa łącznie z kosztami kolei lDaL^ 1 
skiej. Budowa linij syberyjskich kos*
596 milionów rubli, zaniechana koP-J 
ska 2 miliony rubli, kolej m andżui/Sfl 
milionów rubli, odnowienie zburzonej -pt 
1900 przez Chińczyków tejże kolei ma pjl; 
skiej 70 milionów rubli, budowa por^B) 
nij 18 milionów rubli, urządzenie fil’ 
żeglugi przy porcie Dalnij 11 miliofi0 ' y  
bli, koszta wojskowej ochrony kole1. ^  
dżurskiej 46 milionów rubli, wresz®1 
prawa niektórych rzek syberyjskich f  
we Władywostoku 10 milionów rubli- M 
zultacie ogólnym wszystkie koszta 
uia drogi transazyatyckiej w ciąg'11 _, /  
wyniosły na przestrzeni 9.042 wioLjjl 
940.259.401 rubli, czyli na wiorstę 
rubli. Blisko miliard rubli wydano zat® 
to wszechświatowe przedsiębiorstwo.

f IrGiełda towarowa. Cukier surotfLji 
Aussig 18-80 do 18-90, loco Ołomuniec raj,1 
do 18'20, loco Berno-Wiedeń 1S-10 d» * pu­
na luty loco Aussig 18-85 do g?
kier w kostkach: prim a  68-70 do 68’1 Lj- 
cunda 68-30 do 68‘30. Spirytus konty/Tm 
towany: loco Wiedeń 4340 do 43'SO. -Aj), 
kaukazka: transita Tryest 11-— do 
galicyjska przeźroczysta 40'60 do 4P20. ( 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 27 stycznia. Waluta koro11 9 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica g°ł,^, 
7'80 do 8-10, pszenica na termina 7‘60 do 
żyto gotowe 6'40 do 6-60, żyto na 
6‘40 do 6-60, owies obroczny gotowy ,.ej) 
do 5-80, owies obroczny na termina jhj), 
do 5 50, jęczmień pastewny 4"75 do 9 \  
jęczmień browarniczy 525 do 5-50,

pastewny 6-— do 5-25, groch do gotoW*

do 5 50, jęczmień pastewny 4"75 d°
Sol

7A ) do 8-25, wyka 5-— do 5-30, nasie ( 
lniane — do —■—, nasienie konOP* 
—-— do •—• —, bób — do —
4'— do 5-25, hreczka — •— do — s 
rudza nowa 610 do 6'30, kukurudza s u 
6-2-5 do 6-50, chmiel za 56 kilo ISO 1,^, 
200-—, koniczyna czerwona 55--— do y ^  
koniczyna biała 45’— do 47- — , konic2-1̂  
szwedzka 45"— do 60"—, tymotka 23'-" 
25-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy P 
as T arnopol 18-50 do 18-85, za 50 litr- 
ritas Tarnopol na termin —-— do ^  
wyranty — •— do — ■—, eskontvngent°
20-75 do 21-—.

OSTATIIA POCZTA
Jego Ces. i Król. Wysokość Areyksl'j 

żę Rainer przyjął w niedzielę na audyeD? ,̂ 
radcę Namiestnictwa p. Wacława Z a 1 
s k i e g  o.

Komisya budżetowa austryackiej 
gacyi zbierze się dzisiaj o godzinie 11 P1'?® 
południem. Na porządku dziennym zatwlP 
dzenie sprawozdania o kredycie okupacyjny
i budżet marynarki wojennej.

Do Slav. Corresp donoszą, że na 2° 
braniu klubu posłów sejmowych czeski®  
z Moraw, uchwalono obstawać przy tem, ^  
kreowanie Uniwersytetu czeskiego na 
wach nie jest zależnem od zgody Nieme0 j 
t. j. że nie wchodzi w kompleks obrad nń/ 
rawskiej komisyi ugodowej. Nadto uchwal*/ 
no rezolucyę, że stanowisko członków koi®1 
syi ugodowej nie wywiera żadnego wpły^ 
na stanowisko Czechów w sejmie i Rad21 
państwa.

Praska Bohemia ogłasza dosłowny tek^ 
rozkazu komendy VIII. korpusu armii w P1'?. 
dze. Według tego rozkazu utworzone zostaD 
dwa kursy językowe dla oficerów, a mian0, 
wicie kurs dla tych, którzy już cokolwh^ 
po czesku umieją i drugi dla początkuj1! ' 
cych. Nauka odbywa się po trzy godzin./ 
tygodniowo w każdym kursie. Komenda z w U 
ca uwagę oficerów, że kursy te są tyl* 
środkiem dodatkowym, a każdy oficer ^  
obowiązek obok tego starać się prywatn1® 
przyswoić sobie jak najbardziej język czesk1; 
Z okazyi ćwiczeń wiosennych i inspekc/J



P S * , ,

%  w r, Wr°coną bedzie uwaga na po- 
nauce.

^ ehał ^  s gabinetu węgierskiego Tisza wy- 
p, j .  0ra.j wieczorem do Wiednia. Po- 
a - , ’’zy •— iak donosi Pesdcr T.oud —w a Celu J uunosi

■>̂ego z ustanowienie terminu dla pono- 
] ? 1-azie 7J(lan â się węgierskiej Delegaeyi. 
JJ 6§o. Q,a ên termin uważany jest dzień 1 
.• a,^ e we J . e?°- ‘Diia Delegacja w ęg. pozo- 
,eg rzac|0 ledniu aż do uchwalenia przed!
^  Przgz , Mdi. Rozumie się samo przez się, 
Sl6̂ ZeUia 6l1. cza8 n ' e będą się odbywały po­
jmie ty to^ejmu. Gdyby znajdujące się obe- 

obrady o kontyngencie rekru-
3gł.y b

ej DPV Dędą one po powrocie węgier-

tói " nip " u r a a y  o Kontyngencie reia-u-
o ó o z ^ ^ g ł y  b y ć  po koniec ty g o d n ia  11- 

Si ej Dei’ Dedą one po powrocie węgier-
• z°De, o i?Sacyi do B u d a p e s z tu  da le j  p r o w a ­
d z ę .  ^  o b s t r u k c j a  do tego czasu  t r w a ł a

^  aPounSSau zmar'* onegdaj skutkiem ata- 
^■leti £ .^tycznego panujący książę An-
Ur°dz0ri 6°Pold Fryderyk Franciszek Mikołaj. 

o ieJ w Dessau dnia 29 kwietnia 1831 
był z księżniczką Antoniną 

]Q°p0](j ^burską . Następcą tronu jest ks. 
i si6r Fryderyk Edward, urodzony dnia 
Ĵ eri«i 185(1 r., ożeniony z księżniczka 

- Sj% Ma] ‘aryą.

B i
' o i ^ai'ska Agencya tele.gr. występuje — 
t 6DP-111- Wzm'ankowała już depesza— bar- 
l^e^ip.S^-znie przeciw zawartym w nocie 
g°Ssyj 1 do ambasadorów A ust.ro-Węgier i 
}6 ńieOS*arzeniom Bułgaryi. Oświadcza ona, 
aDiJ °rganizowano żadnych zbrojnych 

t^ io n  ^^jscow ościach pogranicznych, nie 
i0̂ yeh° ^^zw yczajnych zapasów prowian-

• ^ ary ^  powiększano robót w arsena- 
.̂'aHo 1 w fabrykach prochu, nie napra- 

f 'etOożpreszc' e bnii kolejowych, co zimą jest
• grafiWe- n ê buduje żadnych linii 

f '6 oąą nJ ch dla celów wojskowych, ani
§Or/'^a,ia rekwizycje bydła, wozów i 

z%śloOW dla artyleryi. Wszystko to jest 
d g 116, Tworzenie specjalnego pułku w 

r6ktyjz Organizowanej armii do odbywania 
Pr°S(. yeyi i badania produkcji młynów jest 

edyt absurdem. Żadnego nadzwyczajnego 
^aHo ^ asygnowano. Nigdzie nie budo­
w o  • n!e naprawiano twierdz, nie kupo- 
biera 1 ^  sprzedawano dynamitu i nie po- 
“d  °idodatkowych podatków oraz nie ro­
tą  składek na rzecz wychodźców. Żadne- 
^er> Cer°wi nie wydawano pozwolenia na 
^ y ° , ^ anie do oddziałów macedońskich. 
\y, pStkie te oskarżenia są zmyślone przez 
ka5ja°rl§! aby mieć pretekst do niewyko- 

?eform i w celu ukrycia własnych 
"O z zamiarem napadu na Bułgaryę. 

foW azety bułgarskie ogłaszają nader nie- 
^aąj aO wiadomości o wielkich przygoto- 
^*ach R eck ich , zwłaszcza w miejscowo- 
lye^ Pogranicznych. W sferach dyploma- 
Płfcei j  nważają te wiadomości za bardzo 

adzone.

hiszpańskich kortezacb, które ze- 
H iją?'® P°nownie na obrady, przewidywane 

debaty. Program ministra-prezy- 
Pier^ ®arrasa objuczony jest mnóstwem spraw 
M i0f 0rzędnej wagi. Wskład tego programu 
cie % między innem i: przedłożenie o flo- 
W  ef°rma wyborcza, opieka nad dziećmi, 
klg *°wanie finansów. Rząd konserwatywno- 
2e s kalny będzie miał wiele kłopotu także 

rfawą Nozaleda.

tą  ^^gielski parlament, który zebrać się 
z°fą a. dalsze obrady dnia 2 lutego, otwarty 
Vą. ^Je przez króla Edwarda mową trono- 
IJ°HtvV-rady toczyó się będą pod znakiem 
^°ł’J  O'lowej, która tak powszechne wy- 
W j.. a wzburzenie. U lorda Wimborne ma 
zty0l6 dniach uroczysty obiad zgromadzić 
iąa w wolnego handlu. W obiedzie
tągjj^iąć udział około 70 członków parla- 
Iom n — w ich liczbie ks. Deyonshire i 

hlosebery.

N egrami gazety lwowskiej
b r a k ó w ,  27 stycznia. (Tel. prywatny). 

Jtjli Podstawie informacyj zasiągniętych u dr. 
tg o ^ ^ s k ie g 0 można donieść, że dr. Fili- 
totyj ■b obrońca w sprawach karnych w Era- 

^.ja-bo opiekun naturalnego syna bu- 
jaRo holej owej Meyerowej, na jej zadanie,

wniósł do ministerstwa sprawie- 
0<jp 0&pi w Berlinie prośbę o poczynienie 
It^ j.^odn ick  kroków, celem uznania małego 

eckieg° za naturalnego sjrna Meyerowej. 
br0^ a .sądowo-cywilna ma być w toku. 0 - 
gły ,ea Jest zapatrywania, iż zdania przysię- 
dżiel P°dczas procesu berlińskiego były po- 
aby 0rie i ze zachodzą dostateczne dowody, 
rą0 drodze cywilnej matka Meyerowa 

Kia odzyskać dziecko.

W iedeń, 27 stycznia. Wczoraj odbył 
się bal u Dworu. Przybyli nań Najj. Pan, 
Najd. Arcyksiążęta i Arcyksiężne, bawiący w 
Wiedniu książęta krwi, najwyżsi dygnitarze 
dworscy, Ministrowie wspólni i austryaccy, 
Namiestnik Dolnej Austryi, burmistrz W ie­
dnia, liczni członkowie najwyższych kół to­
warzyskich i prawie całe ciało dyplomaty­
czne. Podczas tańców Monarcha rozmawiał 
z dyplomatami, jakoteż ze znaczną liczbą 

ipań i panów.
W iedeń, 27 stycznia. Wiener Ztg. o- 

głasza: Najj. Pan zamianował rzym. kat. 
proboszczów ks. Wawrzyńca P u c h a l s k i e ­
g o  w Wyżnianach i ks. Hipolita Z a r e m b ę  
w Dolinie honorowymi kanonikami rz. kat. 
kapituły metropolitalnej we Lwowie.

W iedeń, 27 stycznia. (Telefonem). Ko­
munikat kolei Północnej zawiadamia, że Mi­
nisterstwo kolejowe zgodziło się na częścio­
we podwyższenie niektórych taryf na kolei 
Północnej na rozmaite towary, między in­
nemi na spirytus i cukier do wysokości ta­
ryf, obowiązujących na kolejach państwo­
wych. Ulgi, przyznane dla pewnych towa­
rów, będą obowiązywały dopóty, póki takie 
same ulgi istnieć będą na kolbach pań­
stwowych.

W iedeń, 27 stycznia. Corretpon. W il­
helm na podstawie zasiągniętych informacyj, 
stwierdza, że nieprawdziwemi są doniesie­
nia dzienników, jakoby marszałek dworu ks. 
Ferdynanda bułgarskiego hr. Bourbaulon 
brafcudzia! w sprzysieżeniu przeciw księciu 
i za to został ze ^ Ł o w is k a  swego usu- 
nięty.

Rieka, 27 stycznia. Tutejszy konsul 
szwedzki otrzymał urzędowe zawiadomienie, 
że królowa Żofia szwedzka przybędzie do 
Abbazii dnia 12 lutego, a król Oskar z koń­
cem lutego.

Budapeszt, 27 stycznia. W 200 pra­
cowniach stolarskich zastrejkowało około 
350 pomocników; żądają oni podwyższenia 
płacy i skrócenia czasu pracy.

Budapeszt, 27 stycznia. Wczoraj od­
był się pojedynek między posłem hr. Jerzym 
Karołyi a dziennikarzem Fenyesem. Karolyi 
wyzwał Fenyesa za obraźliwy artykuł. Fe- 
nyes otrzymał rany na twarzy i na rękach.

A rad*  27 stycznia. W rumuńskiej miej­
scowości Siklo wykonano zamach na nota- 
ryusza Horwata, który jednak zdołał uciec 
przez okno.

Poznań, 27 stycznia.. (Tel. pryw.). 
T)s'ennik Poznański donosi, że mandat Brej- 
sfciego zostanie prawdopodobnie unieważnio­
ny z powodu nieformalności, których dopu­
ściły się podobno niektóre zarządy wyborcze.

Berlin, 27 stycznia. (Tel. pryw.) Re­
daktora odpowiedzialnego Dziennika Poznań­
skiego Gozdziewicza skazano na 150 marek 
grzywny za obrazę nauczyciela Jana Schrotta 
w Jerzewie pod Poznaniem. Goździewicz na­
pisał artykuł, w którym atakował Schrotta, 
zarzucając mu, że nie jest odpowiednim do 
służby z raeyi słabego charakteru i zmien­
ności przekonań. Schrott nazywał się przed­
tem Stanisławem Nawrockim, lecz zmienił 
nazwisko.

Berlin, 27 stycznia. Przybył tu król 
belgijski.

Berlin, 27 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu parlamentu niemieckiego oświad­
czył sekretarz stanu Posadowsky, że propozy­
cja  Milleranda w sprawie ustanowienia przy­
musowych siadów rozjemczych clo sporów mię­
dzy pracodawcami a robotnikami we F ran ­
c ji spotkała sio z wszechstronnym oporem. 
Przyjęcie takiej propozycyi w niemieckim 
parlamencie w ogóle jest niemożliwe.

Petersburg, 27 stycznia. Carstwo z 
rodziną powrócili z Carskiego Sioła do Pe­
tersburga.

Petersburg, 27 stycznia. Ukazem 
carskim usunięty został z urzędu naczelnik 
gruzińskiej ormiańsko-gregoryańskiej epar- 
cliii, arcybiskup Kework.

Rzym, 27 stycznia. Jak zapewniają, 
niebawem udadzą się delegaci papiescy na 
dwory w Wiedniu, Berlinie i Petersburgu 
celem wręczenia ►Monarchom portretów P a ­
pieża pędzla Lippaya wraz z papieskieiu pi­
smem odręcznem.

Berno (szwarcarskie), 27 stycznia. Ra­
da związkowa uchwaliła zwołać na 16 maja 
międzynarodową konferencyę dla rewizyi 
konwencji genewskiej w sprawie rannych 
na wojnie żołnierzy.

Paryż, 27 stycznia. Zmarł tu senator 
Emil Dechanel.

Paryż, 27 stycznia. Wiadomość dzien­
ników, że rząd francuski wysyła mężów za­
ufania do Rzymu celem obrad z Kuryą nad 
zmianą konkordatu, jest nieprawdziwa.

Londyn, 27 stycznia. Minister han­
dlu Gerard Balfour i inni ministrowie za­
przeczają doniesieniu Daily News, jakoby 
zamierzali ustąpić.

Londyn, 27 stycznia. Skazany wczoraj 
za sfałszowanie bilansu na 7 lat ciężkiego 
więzienia bankier Yitaker wkrótce po ogło­
szeniu wyroku padł rażony apopleksją.

Chrystyania, 27 stycznia. Biuro te- 
graficzne Norska donosi, że cesarz Wilhelm II 
będzie mianowany pierwszym kawalerem

, świeżo ustanowionego orderu Lwa, z okazyi 
| swoich urodzin.

Prezes gabinetu hr. T isza w  W iedniu.

W iedeń, 27 stycznia. Przybył tu hr. 
Tisza dziś o pół do siódmej rano.

Wiedeń, 27 stycznia. Wqg. B. kor. 
donosi: Hr. Tisza, był o 10 przed południem 
u Najj. Pana na półgodzinnej prywatnej au- 
dyeneyi. Po posłuchaniu udał się Tisza do 
ministerstwa spraw zagranicznych, aby kon­
ferować z hr. Gołuchowskim w sprawie te r­
minu podjęcia obrad delegaeyi węgierskiej. 
Następnie konferował hr. Tisza z ministrem 
wojny Pitreichem, a po południu o g. 5 
wraca do Pesztu.

Węg. Biuro korespondencyjne stwierdza 
z okazyi dzisiejszej audyencyi Tiszy u Najj. 
Pana, że nie należy tej audyenoyi przypisy­
wać zasadniczego rozstrzygnięcia, ponieważ 
ponowne rozstrzygnięcie obecnie nie jest 
potrzebne. Tisza będzie jutro mówił w sej- 
węgierskim o sytuacyi parlamentarnej.

B udapeszt, 27 stycznia. Magyar 
Nemzet pisze, że należy stanowczo stwierdzić, 
iż celem pobytu hr. Tiszy w Wiedniu nie 
jest decyzya w jakiejś ważnej sprawne za­
sadniczej. Rzecz naturalna, że w czasie, gdy 
posada ministra a latere nie jest obsadzona, 
a sytuacja polityczna wymaga osobistego 
stykania się rządu z Królem, szef gabinetu 
jako kierownik ministerstwa a latere udaje 
się do Monarchy. Nie znaczy to jednakże, 
iż pobyt ten łączy się z zasadniczemi de- 
cyzyami, tem mniej i że wogóle taka decyzya 
obecnie nie jest konieczna.

W iedeń, 27 stycznia. Węgierska lcore- 
spondeneya donosi, że Delegacya węgierska 
zbierze się d. 3 lutego.

Protest episkopatu francuskiego.

Paryż, 27 stycznia. Arcybiskupi Pa­
ryża i Reiins wystosowali do prezydenta re­
publiki pismo z protestem przeciw projektowi 
ustawy, wniesionemu do parlamentu, w myśl 
którego także autoryzowanym kongregacyom 
nie wolno będzie udzielać nauki szkolnej. 
Arcybiskupi przypominają prezydentowi, że 
on ma czuwać nad prawami i nad wolnością 
wszystkich Francuzów i wyrażają obawę, że 
skutkiem przeprowadzenia tej ustawy, F ran ­
c ja  doprowadzoną będzie do ruiny.

K a t a s t r o f y .

Turyn, 27 stycznia. Pożar, który wy­
buchł w bibliotece uniwersyteckiej, wywołał 
w mieście wielkie wzburzenie. Szkoda, wy­
rządzona przez pożar jest ogromna. Spaliło 
się wiele cennych manuskryptów. Dyrektor 
biblioteki stracił w płomieniach cały swój 
majątek. Pożaru jeszcze nie ugaszono.

Rzym, 27 stycznia Z Turynu donoszą, 
że szkoda zrządzona przez pożar biblioteki 
uniwersyteckiej jest bardzo wielka. Bibliote­
ka obejmowała 350.000 dzieł drukowanych, 
z których około 100.000 wartości pół mi­
liona lirów padło pastwą płomieni. Nadto spa­
liło się bardzo wiele ważnych manuskryp­
tów, między nimi zbiory dzieł pisarzy wscho­
dnich i wiele łacińskich. Uniwersytet jest 
zamknięty, albowiem kilka sal grozi zawa­
leniem.

Chrystyania, 27 stycznia. Prezydent 
storthingu wspomniał o strasznym pożarze, 
jakie nawiedził miasto Aalesund i wyraził 
podziękowanie za pomoc, z jaką pospieszyła 
zagranica, a w szczególności cesarz Wil­
helm.

Chrystyania, 27 stycznia. Składka 
na pogorzelców w Aalesund przyniosła do­
tychczas 40.000 koron. Do Aalesund przybył 
niemiecki krążownik „Prinz H einrich1'.

Pittsburg, 27 stycznia. Nie ma na­
dziei uratowania 184 robotników zasypanych 
wskutek eksplozyi w kopalni Tow. Harwig- 
Caal-Comp. ________

K w estya m acedońska.

K onstantynopol, 27 stycznia. Porta 
donosi, że mieszkańcy wilajetu monastyr- 
skiego zostali zainstalowani w swych no­
wych siedzibach i zaopatrzeni we wszystko, 
co im potrzeba.

Z dalekiego W schodu.

Londyn, 27 stycznia. Biuro Reutera 
dowiaduje się z ambasady japońskiej, źe tam 
nic nie wiadomo o nadejściu odpowiedzi ros- 
syjskiej na ostatnią notę japońską.

W a s z y n g to n ,  27 stycznia. Ambasa­
dor rossyjski Cassini konferował w sekreta- 
ryacie stanu. Podczas rozmowy oświadczył, 
iż ma nadzieję, iż pokój w Azyi wschodniej 
będzie utrzymany.

Tokio, 27 stycznia. Wczoraj odbyła się 
narada gabinetowa, którą uważają za bardzo 
ważną. Następnie odbyła sic 3-godzinna kon­
ferencja mężów stanu.

Więksi finansiści ofiarowują rządowi 
daleko idące propozycje pieniężne Jest. rze­
czą prawdopodobną, że rząd tą drogą zbierze 
w kraju dostateczne sumy i nie będzie mu­
siał szukać pożyczki za granicę.

Rząd japoński dał rossyjskiemu posłowi 
Rosenowi do zrozumienia, że pożądaną by­
łaby szybka odpowiedź na ostatnią notę Ja ­
ponii. Rząd japoński zaznaczył, że nota ja ­
pońska powinna była 16 b. m. znajdować 
się już w posiadaniu rządu rossyjskiego, 
w obec czego było dosyć czasu do rozważe­
nia odpowiedzi na nią.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 27 stycznia 1904. Giełda po­

łudniowa (Mittagśbdrse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117T2, Renta majowa 100‘65, W ęgier­
ska renta koronowa 98-95, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 673-—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 767- — , Akcye Anglo- 
banku 282-—, Akcye Unionbanku 540-—, 
Akcye Bankvereinu 519- — , Akcye Lander- 
banku 442-—, Akcye kolei państw. 672-50, 
Lombardy 83-50, Akcye kolei Elbethal 417-—, 
Akcye Fabryki broni 472-—, Akcye tytonio­
we —•—, Akcye Alpiny 424-50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 488-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. —• —, Losy tureckie 132-50, 
Ruble 252-50, 2 0 -F rank i —•—, Tramway

Usposobienie: spokojne.
W iedeń, 27 stycznia 1904. Giełda po­

ranna. (Yorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-08, Renta majowa 100-65, W ęgier­
ska renta koronowa 98-95, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 673-25, Akcye węgier. 
Zakładu kredytowego 769-—, Akcye Anglo- 
banku 282-—, Akc)re Unionbanku 540- — , 
Akcye Bankvereinu 518-—, Akcye Lander- 
banku 442-—, Akcye Kolei państwowych 
672-50, Lombardy 83-—, AkcyeJKólei Elbe­
thal —■—, Akcye Fabryki broni — ,
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 425-50, 
Akcye Rima Muranyi 482-50, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żelaz. — ■ —, Losy ture­
ckie 132- — , Ruble 252-50, 4-proc. listy Ban­
ku hipotecznego 99'40, 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 10P75, Galie, po­
życzka kraj. z r. 1893 99-60, 4-proc. Listy 
zastawne Banku krajowego 99'50, 56 1. li­
sty Tow. kredytowego ziemskiego 99’30.

Usposobienie: ustalony.
W iedeń, 27 stycznia 1904. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 673 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 769-—, 
Akcye Anglobanku 282'25, Akcye Unionban­
ku 541' —, Akcye Landerbanku 445' —, Akcye 
Bankvereinu 521-50,] Akc. Bodencredit 943-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 550'—, 
Akcye kolei państwowych 672-—, Akcye ko­
lei Południowej 83-50, Akcye Tramway A )  
—•—, Akcye Tramway B )  —•—, Akcye 
kolei Elbethal 415-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5460-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
579-50, Akcye Alpiny 424*50, Akcye Rima 
Muranyi 482-—, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1915-—, Akcye Fabryki broni 
473' — , Akcye Tureckie tytoniowe 340-—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1232-—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego —•—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 98'60, Ren­
ta majowa 100-60, Austryacka Renta koro­
nowa 100-65, Węgierska Renta koron. 99-— , 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-80, 
4 prc. Listy Banku krajowego 100’—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102'80, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 103-40, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99*90, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 102-—, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 111*75, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100-25, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 100'—, 4 - prc. po­
życzka miasta Lwowa 97-75, Losy tureckie 
133-—, Marki 117*12, Ruble 252*50.

B e rlin , 27 stycznia 1904. Giełda po­
ranna. (Yorborse). Akcye kredytowe 212-60 
Towarzystwo dyskontowe 193-50.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Odznaczona złotym medalem I dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskie] w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

P R I M U S
u lica  M ickiew icza ]. 2  ( r ó g  p lacu  Sm olk i)

tutki
tutki

p o l e c a .
»PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egip . 
»PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki

,ldej
ot*
irf'

HjWÓW, skiej »ABADIE«.

N adesłane .

Ubezpieczenie losów
od strat przy wylosowaniu najmniejszej 

wygranej n a  c a ł y  r o k  1904 
przyjmują,

S o k a l  i  L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

W obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania

Jafeo dobrą. 1 pew ną lofeaejr
polecamy

46/, Listy hipoteezn* koroEows,
4 1/,°/^ L is ty  h ipo teczne ,
5°/, Listy hipoteczne premiowana, 
4a/e Listy To w. kred. ziemskiego,
41/ , 0/* Listy Banku krajowego.

kraj.

4°/, Listy Banku krajowego,
5s/4 Obiig&cyp kurnunaine Banku 
4e/4 Pożyczkę krajową,
4®/, Gai. Obligacye propinaeyja* i wszel­

kie renty państwowe.
Mad to polecamy 

Akcye gal. T o w araystw a elektryes-iscgo 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprs. gal. akcyjnego

PfTH7 T„TX'iU iBA3KU
P rzy jech a li d «  L w «w a .

D nia 27. stycznia 1904.
HOTEL GEORGE.

PP. M. lir Tyszkiewicz ze Starych BrocTw, 
jr. Starzeński z Podgórza, W. kr. Dzieciuszycki 

jezupola, M ks. Sapieźjna z Biłki. J. lir. Dębicki 
Krakowa, A. kr. Dzieduszycki z Ak-amic

HOTEL FRANCUSKI.
PP, T. Mits lika z Boclini, Emil Czepielowsiii 

Dąbrowy.
HOTEL IMPERIAL.

PP. S, Moszyński z Rossyi, S. Hofmok •/ Ła 
nodowa, Jan  Jaruntowr z z Twierdzy.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1903 r. (Czas środkowo-euro
Pociąg

posp. | osob.
0 godzinie

12-21 —

2-31

— 3-30

— 6-H1)

8-10

6-20
6-50
7-35 
7-45
7-55

8-20 
8-55

1-30

9-57
10-25
11-15 
1-10

1-40 —

2-30 —

— 4-35
5-20 
5-30

— 5 40

— 5-50

_ 5-55

8-40 —

— 9-20

— 9-50

—
10-00
10-20

— 10-40

1 - 3-09 b

2-15
7-35

— 5-06

.10-02 ri

Przyjeżdża do Lw ow a
Na dworzec głów ny

Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Beikometku, Czudina, Seretku, Rado- 
wiee, Dorny Watry i Suczawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Ckabówki, 
Zakopanego.

Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświeeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanok.., Ohyrowa.

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suciawy.
Sokala i Ravcy ruslrej.
Sambora, Ckyrowa.
Ławocznego, (Pesztu), Ckyrowa, Borysławia, Kałusza.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Bi odów.
Stani sir wowa.
Jaworowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków. Stróża, Orłowa, Mezo Luborcz (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Korosmezo. 
z <L?wocznego, Kałusza, Ckyrowa, Borysławia, Koekawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa,, Iwonicza, Sanoka, 
z Id .an , Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 

p 'zez Zuezkę, Wyżniey, Seretku, Suczawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezyniee. 
z Stryja, Ckyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa),

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania 
z Ickan, Żydaczowa, Nowosieliey,

Brodiny, Suczawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia,

Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembiea, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

Brodów, Urzymałowa, Potutor, 
pustego, Skały, Kopyezyniee. 
Seretku, Berkometliu, Czudina,

Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Sambora, Ckyrowa.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kbrósmezo, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświeeima, 
JasłapLubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Ckyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, iwania pustego, Jlusiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koekawiny.

Na dworzec „Podzamcze1* 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, llusia- 

tyna, Kopyezyniee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

Pociąg
posp. | osob.

2-51

4-10

8-25

1-50

2-40

2-50

6-30
6-45
6-51

8-35

9-05
9-25
9-40

10-35
10-40

3-05
3-25
3402
3-50

6'05 
(r20

6-40
7-05 
9-00

10-42

10-55

11-00

11.05
11.11

2-04

643
10-57

9-20
11-24

Odjeżdża ze  Lw off*
Z dworca głównego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki. 
Rzeszów, Orłowa, 

do Icka.n, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Ozon 
Nowosieliey, Seretu, Berkometu, Borodiny, 
Watry, Kocmania.

pr»";
WarszawP y
Z akopa

:owa, S-!^
Socz»ff?’

r#

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi.

Ł.

be

czi E 
W

fcostai

Chyrowa, Sambora, 
Oświeeima.

•Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa,

potutor'do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, 
rósinezo, Nowosieliey, Brodiny, Putny; Suczawy. 

do Podwołoezysk, ( Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyezyniee, 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.

ra g i.
do Jaworowa..
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina.

Lubaczowa, Sambora, Ckyrowa, Orłowa, 
do Krakowa,, (Wiednia, Warszawy, Pragi, K ar ls b ad u ) ,  _ 

Rymarowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.84# 
do Ławocznego, Ckyrowa, Borysławia,, Kałusza, 
do Sambora, Ckyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.

M r!^

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyta?ni*
leszezyk,^Husiatyna, Skały, Iwania Pustego,

0b°k apt 

w a

fta 1056 

ffttości

do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa. Zaleszczyk,
-  B u k a tyKorosinezo, Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, i»..- .,

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, 'K»rlsl>»“Ajj* 
Ckabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, ho®' 

do Stryja, Ckyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Ckyrowa. 
do Jaworowa.

oc, 

10 II] 
,  ^lośc

U -) lO ić

2ym (

li T 
lc; t a Cj
lć -do

do Stanisławowa, Żydaczowa. ghP'0*
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. . ,-ul*.

Mezo Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświę® 
do Ławocznego, (Pesztu), Ckyrowa, Borysławia. Kałusza- 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. ^
do Ickan, Ozortkowia, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, p0r<

Nowosieliey, Berkoinetku, Czudina, Seretku, Brodin?. 
Watry, Suczawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi &*' \ńf 
Ckyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzega, Orło^1’ 
liczki, Chabówki, Zakopanego. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, iwania pustego, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Z  d w o r c a  „ P o d z a m c z a  ! . ^
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, U'11314 
do Tarnopola, Potutor. P

W]Fbini

5 £ *

'isw jobiecui, 
a

b«dą, 0

do Podwołoezysk, (kijowa, Odessy), Brodów, 
leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego,

rojiyczy
G -rzy inało1-va"

do Podr/ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, iwania 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
pu Jego,

SK»i.

la  

N n o n
2atbies

C
1

U cz.

A  dn
tą.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.
,c?a
aWor

C E  JT JT I  
lwowskiej Izby handlowej i

K

przemysłowej
Lwów, dnia 27. stycznia 1904. płacą | żądają

walutą koron
I . Akcye za sztukę. K. h. K. h.

Banku kip. gal. po 200zł. (400kor.) 548 — 558 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 200 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................ — _ — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — _
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . -578 — 585 —
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... —  — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 375 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) © 400 — 420 -
I I . L isty zastaw ie  za 100 kor. ^

Banku h. g .  5% w. a. wyl. z 10% 0 111 50 — —
.1 » » 4‘/a% „ los w 50 1. =s- 101 70 — —

„ „ 4 %  „ 601.po 200k. ■** 99 20 — —
„ kraj. 41/a% „ los w 51 1. 102 50 — —

i n „ 4% „ los w 57 1. p 99 80 100 50
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e m i s y a ) ............................... ^ 99 40 — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 0

los. w41!/a l a t .......................... », 99 60 — —
4 % los. w 56 l a t ..................... n 99 70 100 40

I I I .  OMigi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. ^ 100 - 100 70
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. ^ 103 25 — —
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) 102 40 —  —

,,41/a %(3em.) 102 — 102 70
„ „ „ 4% (4 em.) 99 50 100 20

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50 100 20
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 ----- —  —

» „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 . ..................... 99 60 ICO 30

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 30 98 -
o „ „ 41/a % „ 200 „ 102 — -------

IY . Losy.
M, Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 78 - 84 -

Y. Monety.
Dukat c e sa r sk i................................ 11 25 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 252 - 254 25
100 marek niemieckich . . . . 116 90 117 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26. stycznia 1904.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................10070 100-90
styczen-lipiec.....................................10065 100'85

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.

” „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .

„ „ 1864 po 50 zł...................
L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100-85 
100-85 
185-— 
155-30 
185-50 
256—  
256—  
299-50

101-05 
101-05 
195 — 
150-30 
187-50 
260-— 
260-— 
300.30

120-85

10090

101-30

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 120 65

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-70

U. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100 30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5n/4

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5R4 p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

^Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r .........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r................... ....................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

119-- 119-75

509-50 

129 70

511-50

130-70

100-30

100-35

101-30

101-35

134-50

100-85

100-40

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe) 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114-90 

w złocie za 200 zł. 5 pr. '. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................-
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r .......................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r........................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.....................................100'35
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  119-75

115-50
135.50

101-35

101-40

100-30 101-30

100-40 101-40

101-35

99-05
163—
208—
208—

99-25 
165-— 
211 -— 
210-50

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —

J „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ...............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye iiidemiiizaey.jnc.
Kroaeyi i Sławonii .................................99-25
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................98-55

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................  282—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r .............................................99"30

99-55

286—
108-25

100-30

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 38S0 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ los 50 1. 4‘jj pr. .

,, „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. s ta re . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/a pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego obiig. komun. 2 emi­
s ja  5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 iat za 200 kor. 4 ^  pr.

Banku kr. losy 571/ss 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40L/a lat los. 4 pr.

50 lat los. 4 pr.

II. Obligacye z prawe 
za 100 zł.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr.........................................

Tow. żegl par.po Dun. E 111. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ 1887 4 pr.
,, .. „ 1888 4pi.

„ „ „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla kand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k ...................................166-—

plącą żądają

103-75 104-75

99.60 100-60
99-75 100-75

97-75 —'—

92-— 95—

listy dłużne

99-50 100-50
294-— 300—
287-— 292—
103-7™ 104-75
99-— 99-70

l i i -25 112-25
101-75 102-35

99-40 100.40
99-30 100-30
99-75 — ■ —
99-50 —' —

102-30 103-30

103’— 103-80

101-75 102-75
99-50 100-50

100-75 101-75
100-75 101-75
szeństwa

110-85 111-85
116-50 117-50
101-15 102-15
101-10 10210
101-10 102-10
101-20 102-20

94-30 95-30

100-10 101-10

110-75 111-75
110-75 111-75

99-85 100-85

21— 22—
464— 474—
165— 175—

83— 87—
80— 84-50
70— 74—

166*— 176—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 z i'. 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk...............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

| J JLlrCflj
54-75 
28-50 
65’ T  

•j.-ii)--— 
79—- 

260—

l€:r
f

L

3^’.

„ TryestulOOzł. mic. 4'/2pr. — $
Tryestu 50 zł. 4 pr. 230--

K. Akcye banków ęza sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku liandl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galie, banku kip. 200 zł .....................

„ „ dlahandl .  iprzeni. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 k. . . .
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .

282-50
2870—

3S.
-2Rsi

768'H  
327— 
550' — 
240— 
443-50 

lliOO—  
530" — 
247-50 
2,r>2-—

%
W
m

4•2V
W

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowy..yck-
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.

ake.ye zakład. 200
430-
394-...........  Zl. 394—  Kłlji)

Kolei półn. ecs. Ferd. 1000 zł. rak. . 5459—- y

S t a
!ci dc
laiata
w k »

do sk

rb°m

k:aż L

li.Icy ts

579-50
392-—

402-75
SOS—

4°i/ 81*

425 25 
1910" - 
793"-

/

■30W -
r$ ,A

302-- 39s“

Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) SfoO zł.
Kol. Lwów-Bołzee (ake. pierw, i 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsckod.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł.......................
„ węg. galic. I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowy^1-

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . OSP 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1215 —̂ 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Seliodnicy 500 kor.................................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

X. W  E K S
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. —■—
Niemieckie b a n k i ..........................117-30
Włoskie b a n k i .................................95-25
Francuskie b a n k i .....................94S71/a
Szwajcarskie b a n k i ..................... 94-871/a

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .......................... 11'36
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —■—
2 0-franków ka...................................... 19-06
20-markówka . . . . . .  23'42
Rosyjski półimperyał . . . .  —■—
Niemieckie banknoty zalOOmarek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
R u b le...............................................

°bec

S
n u

L E.
. 117-05'/a
. 239-70 

95'30

V i

doyy
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95-25
2-523/4 %
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Licytacye.
Ł '  CZ' w ‘ 9 9 3 ' 2  (15) ( 5 5 7  3 ~ 3 )
He , / /  drodze publicznej licytacyi sprzeda- 
obojj an^ w Sądzie tutejszym (Filii Sądu, 

apfeki) każdym razem o godz. 9 rano. 
ska i  ^n*a 10- lutego 1904 realność miej- 
leżU0ś • ^  Mościska z ogrodem i przyna-
Ha 1 ( S  (drzewami owocowemi) oceniona 

fl6 kor. 40 hal. 
realjj , 3n â U - lutego 1904 1) 1/5 część 
Hale» Sc! miejskiej wh. 174 Czyżowice z przy- 
34 k noscią (drzewa owocowe) oszacowana 
skieijl 39 lial., 2) 1/9 część realności wiej- 
5fi  ̂ . • l7o Czvżowice. oszacowana na 24 kor.

6 oceniona 222 kor. 50 hal.
Mci cala posiadłość wh. 172 Cźyżo-

lO r 1- dnia 18. lutego 1904 godz. pół do 
* M ^° re»lność miejska pod Id. 325/252 
1 °Sr H'Ŝ aĈ ’ wb’ Mościska t ) dom 
58(jy 0c*em, przynależnością, oszacowany na 
(dr, kor., 2) grunta z przynależnością 

Vj^nsT) ocenione na 1503 kor. 20 hal.
Hie Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
kor ^ jy jdzie  do skutku wynosi ad I. 704 
16 V bal-> ad II) 1) 16 kor. 46 hal.. 2) 
1) lA°r - 37 hal., 3) 148 kor. 34 hal., ad III.

10ó2 kor
dok Warunki licytacyjne i inne odnośne 
O eata przejrzeć można w sądzie tutej- 

(.Filii, obok apteki). 
lieyt 1-akie prawa, w obec których niniejsza 
si(i ?cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
te].*.0 .sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
rod, 1?1*1 licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
gły^ ' 1 co do samej nieruchomości nie mo- 

już ze skutkiem podnoszone, 
cięj, ke osoby, dla których jakie prawa lub 
oL. ry nowvższvch nieruchomościach ba d źob,l6cuie

powyższych nieruchomościach bądź 
.'**c już istnieją, bądź w toku postępo- 

bftjjla licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
°.dalszych wydarzeniach tego postępo­

wi la Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
- Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
pejhj^Monego i nie wskażą temuż sądowi 

0ta°cnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
'ńteszkałego.

(!• k- Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dmia 11. grudnia 1903.

ez. E. 1054/3 (4) (555 3 - 3 )
sjp Na żądanie Stanisława Kolki, odbędzie 
Połui -a l a ‘ luteg° 1904 o godz. 10 przed 
lkcv w a i^ej wymienionym, licy-
liw  ^  części realności lwh. 483 gm. kat. 
4gAArzuo, składającej się z parcel gr. lk.

i 4641 role. 
lje , 1/5 część nieruchomości, wystawionej na 
ści ą ? § Jest oceniona po potrąceniu warto- 
za; Jożyw°cia na rzecz Barbary Pniakowej 
Hf 1 abulowanego na 1/6 części tej realności 
67 i^ocie 3 kor. 33 hal., na kwotę 64 kor.

bal-i przynależności niema żadnych, 
hal Najniższa cena wynosi 43 kor. 11 Va 
ho 'V P°nlżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

8kutku.
cze - .Warunki licytacyjne, które się równo- 
ci 6ńie zatwierdza i odnoszące się do tej niem ­
o t  Dll0̂ cl dokumenta twyciąg tabularny, wyciąg 
k J ^ a ln y ,  protokoły ocenienia i t. d.) może 
ĉ a mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
Oj i godzi n urzędowych w sądzie niżej wy- 

bionym, w kancelaryi sądowej. 
lje Takie prawa, w obec których niniejsza 
^H acya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
t6f. h°. sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
foiMnie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

co do samej nieruchomości nie rno-
T być już ze skutkiem podnoszone, 

ej , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
na powyższej nieruchomości bądź 

Hjacbie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
be(] licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
W % o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
how-1 i e(lyuie przez przybicie na tabiicy są- 
żej ei ’ Jeśli ul® mieszkają w okręgu sądu ni- 
d0 ^m ienionego  i nie wskażą temuż są- 
Sąd 1 Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

zamieszkałego.
C- k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jaworzno, dnia 19. grudnia 1903.

' ez- E. 137/2 (59) (479 3 - 3 )
r01 Na żądanie Kasy oszczędności w Ho- 
0 deitce, odbędzie się dnia 2. września 1904 
w§°dz. 10 przed południem w sądzie niżej 
^Jbaienionym, w biurze Nr. 63, licytacya 

* Eodwerbce whl. 324 ks. gr. dla po­
ty 4i C* tabularnych tutejszego sądu obję- 
sjp y raz z przynależnościami, składającemi 

* z inwentarza żywego i martwego.
Cv .Nieruchomość, wystawiona na licyta- 

jest oceniona na 423.385 kor. 10 hal.,
thz'y&ależności zaś na 28.484 kor.
ha] Najniższa cena wynosi 301.246 kor. 06 
,] •> poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

skutku.
tej .M aninki licytacyjne i odnoszące się do 
j ł  nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­

ni Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.

♦Gazeta Lwowska* Nr. 22 z

d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 66.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 2. stycznia 1904.

L. cz. E. 1308/3 (3) (579 3 - 3 )
Dnia 9. lutego 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5, licytacya poło­
wy realności lwh. 325 gminy Mogielnica, 
Michała Świstuna własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 210 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 140 kor.

Warunki licytacyjne i wszystkie odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta. 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7. *

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Budzanów, dnia 15. grudnia 1903.

Do L. 666/904 (500 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona składownia tytoniu w Szczer- 
cu będzie obsadzoną w drodze publicznej kon- 
kurencyi.

W ciągu roku od 1. stycznia 1903 do 
31. grudnia 1903 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 79643 kor. 
98 hal., względnie w wadze 46064 klg.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1653 kor. 46 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych 17755 kor. 20 hal., od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo­
wych przyznaną będzie składownikowi pro- 
wizya w wysokości 0 5°/0 procentu od ich 
wartości.

W kolekturze loteryjnej roczna zbiórka 
wynosiła przeciętnie za ciągnienia loteryi 
lwowskiej 3160 kor. 03 hal., berneńskiej 
2492 kor. 70 hal., od której przyznaje się 
3 Vs °/o prowizyi.

W razie żądania prowizyi od składo­
wni należy wyrazić to przez podanie stopy 
procentowej od wartości sprzedanego mate- 
ryału tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 29. lutego 1904 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego we Lwowie.

Wadyum wynosi 400 kor. i ma być 
złożone w gotówce albo w papierach warto­
ściowych.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 14. stycznia 1904.

L. 981/04. (501 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Główna składownia tytoniu w Dąbro­
wie obsadzoną będzie w drodze publicznej 
konkurencyi.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 515 kor. należy wnieść najpóźniej 
dnia 18. lutego 1904 do godziny 12 w po­
łudnie u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnowie.

Obwieszczenie zawierające bliższe szcze­
góły rozprawy konkurencyjnej celem objęcia 
składowni w Dąbrowie było umieszczone 
w Nr. 2o „G zety Lwowskiej“ .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 16. stycznia 1904.

L. cz. E. 92/3 (13) (601 2 - 3 )
Dnia 14. marca 1904 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 28. licytacya: 1) 
pól górniczych „Ludwik" i „Gluckauf" w 
Tenczynku, zapisanych w księdze górniczej 
krakowskiej, stanowiących kopalnię węgla, 
która składa się z 12 miar i 2 przymiarów 
o powierzchni 555.938 m 2 i jest odległa o 
2 km. od stacji kolejowej Krzeszowice, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z bu 
dynków, maszyn, inwentarza i z realności 
pod 1. kons. 63 w Tenczynku położonej, two­
rzącej z temi polami górniczemi jedną całość, 
tudzież 2) realności objętej lwh. 236 ks. gr. 
gm. kat. Teaczynek w obszarze 1299[/]0 bez 
przynależności i 3) realności lwh. 3U2 ks. 
gr. gm. kat. Tenczynek objętej w obszarze 
łU S J 0 bez przynależności.

Kopalnia, wystawiona na licytacyę jest 
ocenioną na 317.010 kor., łącznie z przyna- 
leźnościami, realność pod 2) wymieniona na 
490 kor., realność pod 3) na 200 kor.

Najniższa cena kopalni wynosi i05.870 
kor., realności pod 2) 331 kor., realności 
pod 3) 134 kor., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Wadyum wynosi: ad 1) 31.760 kor., 
ad 2) 50 kor., ad 3) 20 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. z 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przj wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 13. stycznia 1904.

L. cz. E. 149/2 (59) (602 2 - 3 )
Na żądanie Spółki handlowej rolniczo 

przemysłowej w Kołomyi, zastąpionej przez 
adw. dra Haczewskiego w Kołomyi, odbędzie 
się duia 1. marca 1904 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 63, licytacya dóbr Hawrylak 
lwh. 319 ks. gr. dla posiadłości tabularnych 
tutejszego Sądu objętych wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 422.721 kor. 77 hal., 
przynależności zaś na 28.843 kor.

Najniższa cena wynosi 301.043 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 66.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Kołomyja, dnia 2. stycznia 1904.

dnia 28. stycznia 1904

L. cz. E. 2031 3 (6) (616 2 - 3 )
Na żądanie Józefa Austera, kupca w 

Haliczu, odbędzie się dnia 16. lutego 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya po­
łowy realności whl. 155 gm. Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg

tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godżin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby/niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 30. grudnia 1903.

L. cz. E. 692/3 (3) (624 2— 3)
Na żądanie p. dr. Bolesława Strow- 

skiego, adwokata w Rzeszowie odbędzie się 
dnia 23. lutego 1904 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Strzyżowie licytacya real­
ności lwh. 121 ks. gr. gm. kat. Jawożnik 
objętej Wojciecha Magiery własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 2347 kor.

Najniższa cena wynosi 1566 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Warunki licytacyjne zatwierdza się.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 9. stycznia 1904.

TA. G. E. 1153/3 (4) (625 1 - 8 )
Auf Betreiben des Michael Kammholz 

in Wien, fiudet am 16. Marz 1904 Yormit- 
tags 10 Uhr bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zirnmer Nr. 4 in Ustrzyki dolne 
die Yersteigerung der Realitat Gb. E. Zhl. 
18 der Kat. Gemeinde Ustrzyki dolne, beste- 
hend aus der Bauparzelle Kat. Nr. 19/2 im 
Flachenmasse von 86 Quadratmeter ohne 
Zubehór, statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf i 58 Kronen bewertet.

Das geringste Gebot betragt 129 Kro­
nen, unter diesem Betrage lindet ein Yer- 
kauf nicht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen und an- 
dere Dokumente kónnen wiihrend der Ge- 
schafisstunden bei dem bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 4 eingesehen werden.

K. k. Bezirksgericht Nr. IY.
Ustrzyki, am 22. Janner 1904.

L. 117.143/908. (658 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo wy­
konania dolnej konstrukcyi pomostów dla 
mostu Nr. 121 na Orawie w Swiętosławiu 
na gościńcu państwowym stryjskim w Stryj- 
skim okręgu budowniczym odbędzie się dnia 
18. lutego s 904 w c. k. Starostwie w Stryju 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne wynoszą 17.194 kor. 
42 hal.

Warunki przedsiębiorstwa, jakoto ogól­
ne i szczegółowe warunki budowy, wykaz 
cen jednostkowych, kosztorys sumaryczny 
i plany przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionym c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó­
źniej do godziny 12-tej w południe wnoszo­
ne być mają oferty, sporządzone wedle po­
danego niżej wzoru, a zaopatrzone marką 
stemplową na 1 koronę i we wadyum wyno­
szące 5'/„ kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
opustu z cen jednostkowych nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferent winien podać ofiarowany opust 
cen jednostkowych bez żadnych dopisków, 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone wedle wzoru albo 
zawierające jakiekolwiek dopiski, zostaną ofe­
rentowi zaraz przez komisyę przeprowadza­
jącą licytacyę zwrócone, zaś po terminie 
licytacyi nie będą oferty przyjmowano.
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Wzór oferty.

Niżej podpisan . . . obowiązuje . . 
się wykonać dolną konstrukcyę i pomosty 
dla mostu Nr. 121 na Orawie w Świętosła- 
wiu na gościńcu Stryj skim ze zniżką . . .
. . .  . . °/0 s ło w n ie ......................... •
. . .  • ..............................procent od kwroty

fiskalnej 17.194 kor. 42 hal.
W arunki licytacyi dobrze znam . . . 

i poddaję się im bezwarunkowo.
Załącza się wadyum w kwocie . . . 

........................................... składającą się z . .

Data
Imię i nazwisko, charakter, i miejsce 

zamieszkania oferenta.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 12. stycznia 1904.

L. 227. (651 1 - 3 )
Ogłoszenie konkurencyjne.

0 . k. Urząd loteryjny dla Galicyi i b u ­
kowiny we Lwowie podaje niniejszem do 
wiadomości, że we Lwowie przy ul. Kazi­
mierzowskiej 1. 15 jest do nadania lwowsko- 
berneńska kolektura loteryjna Nr. 52 — 732, 
która według przecięcia z lat 1901 1903 
przyniosła rocznie zbiórek w ogólnej kwocie 
45.627 kor. 33 hal. a dochodu kolektantowi 
przy 5 -b prowizyi brutto 2281 kor. 36 hal.

Kaucya wymagana jest w wysokości 
3600 kor. nominalnej wartości w papierach 
losowaniu niepodlegających.

Oferty stemplem na 1 koronę zaopa­
trzone należy przy dołączeniu wadyum w 
kwocie 110 kor., metryki urodzin, certyfikatu 
przynależności, świadectwa moralności i do­
wodu znajomości języków krajowych jakoteż 
języka niemieckiego wnieść tutaj najpóźniej 
do 27. lutego b. r. godz. 12 w południe.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
urzędzie loteryjnym w godzinach urzędo­
wych.

O. k. Urząd loteryjny dla Galicyi 
i Bukowiny.

Lwów, dnia 26. stycznia 1904.

L. cz. E. 1856/3 (4) (637)
Na żądanie p. Racheli Kahane, kupco­

wej w Brzeżanach, odbędzie się dnia 22. lu­
tego 1904 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17, 
licytacya realności objętej whl. 1510 ks. gr. 
gm. kat. Brzeżany.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 965 kor. 65 h.

Najniższa cena wynosi 643 kor. 77 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 11. stycznia 1904.

L. cz. E, 915 3 (5) (676)
Dnia 17. lutego 1904 o godz. 10 rano, 

odbędzie się licytacya realności lwh. 129 
gm. Ryglice.

Nieruchomość tę oceniono na 845 kor 
40 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 563 kor. 60 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
6 o tej nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w biu­
rze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 5. stycznia 1904.

L. cz. E. 837/3 (12) (592)
Dnia 15. marca 1904 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IY. w Łopatynie 
licytacya realności whl. 30 gminy Łopatyn 
z przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
1593 kor. 60 hal., rolę na 65 kor.

Najniższa cena wynosi 841 kor. 05 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Łopatyn, dnia 14. stycznia 1904.

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Trembowla, dnia 18. grudnia 1903.

L, cz. E. 3343/3 (5) (642)
Na żądanie Arona Spieglera w Gródku 

odbędzie się dnia 17. lutego 1904 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Gródku licytacya 7* 
realności lwh. 9 i całej realności lwh. 382 
ks. gr. gm. Bratkowice wraz z przynaleźno- 
ściami, składającemi się z woza, pługa, sanek, 
drabiny, siekiery, ryskala, ogrodzenia chru­
stowego, okalającego par. 148/1, 148,2,149/1, 
149/2 w Bratkowicach i 22 sztuk drzewek 
owocowych.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę są ocenione: a) ł/» realności lwh. 9 
ks. gr. gm. Bratkowice na 147o kor. 50 hal., 
b) realn. lwh. 382 ks. gr. gm. Bratkowice 
na 309 kor., przynależności zaś na 5 i kor. 
iO hal.

Najniższa cena wynosi: a) co do ł/j 
realn. lwh. 9 ks. gr. gm. Bratkowice z przy­
należnościami kwotę i 014 kor. 46 h., b) co 
do realn. lwh. 382 ks. gr. gm. Bratkowice 
na 2 6 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się jza- 
twierdza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t, d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek, dnia 31. grudnia 1903.

L. cz. E. 1769,3 (4) _ (652)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Białej, zastąpionej przez dra Plessnera adw. 
w Białej, odbędzie się dnia 4. lutego 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18, licytacya 
realności 1. w. h. 2f 6 ks. gr. gm. Biała.

Nieruchomość, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 13.988 kor.

Najniższa cena wynosi 6994 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Biała, dnia 12. grudnia 1904.

L. cz. E. 1276 3 (7) (675)
Dnia 17. lutego 1904 o godzinie 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 15, licytacya realności obj.
whl. 2828 gm. Trembowla wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 553 kor.

Najniższa cena wynosi 276 kor. 50
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się
do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

Upadłości
L. cz. S. 1,4 (1) (635 2—3)

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze­

zwolił ns otwarcie konkursu do majątku An­
toniego Milaka, blacharza w Rzeszowie, z po­
wodu niewiadomego, zastąpionego przez ku­
ratora adw. dr. Alsa.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Spitzera, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. Leo­
na Herzhafta w Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3. lutego 
1904 godz. 4 po połuda. w tym sądzie, w 
biurze Nr. 45, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego, 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konk., zgłosili w 
tym sądzie albo najdalej do dma 1. marca 
1904 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
22. marca 1904 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. Wierzy­
cieli, którzy zaniedbają ternu.<u zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada­
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce z wiadowey masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem iane osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać s ę będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają v,- 
Rzeszowie lub w pobliżu Rzeszowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnik dla dorę­
czeń, wtemże miejscu zamieszkałego : w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 23. stycznia 1904.

Konkursa.
L 141. (251 3—3)

K O N K U R S .
Wydział powiatowy w Nowym 

Targu obsadzi posadę lekarza okręgo­
wego w Poroninie z płacą. 1000 kor. 
i ryczałtem na objazdy 700 kor ro­
cznie.

Do okręgu należy dziewięć gmin.
Warunki i obowiązki określone są 

ustawą z 2. lutego 1891 Nr 17 Dz. 
u. kr.

Podania można wnosić do końca 
lutego 1904.

Nowy Targ, dnia 7. stycznia 1904.
Prezes: Dr. J. Zduń.

L. 43. (598 1 - 8 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
dla katedry laryngologji w c. k. Uniwersy­
tecie Jagiellońskim rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 10. marca 1904.

Z posadą tą połączona jest roczna pła­
ca 800 kor., dodatek aktywalny rocznie 240 
kor i prawo do liberyi.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie i uzdolnienie fizyczne potrzebne do 
pełnienia obowiązków.

Podania zaopatrzone w dokumenta wy­
kazujące wiek, stan i dotychczasowe zatru­
dnienie, wnieść należy w terminie wyżej 
wskazanym do Senatu Akademickiego c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie a 
zostający w służbie publicznej mają to uczy­
nić za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 1. 60 Dpp. będą przy obsadzeniu rze­
czonej posady uwzględnieni przedewszystkiem

■: n08*'wysłużeni podoficerowie c. k. arnyii r ja­
dający przepisane warunki, a dopiero ^  
ku tychże mogliby być ewentualnie u 
dnieni kompetenci stanu cywilnego. . ^  

Między kandydatami pierw si \ 
mieć będą tacy, którzy już w szpital8,0 
klinikach pełnili funkeye posługaczy- 

Senat akademicki c. k. Uniwersyte 
Jagiellońskiego w Krakowie. 

Kraków, dnia 23. stycznia 1904-

L. 2478. (629 '
Ogłoszenie konkursu. , ŷ- 

W celu nadania dwóch z a p o m o g  ^  
noszących jednorazowo po sto dwadJ1̂ 0j. 
(120) koron, z fundacyi dla sierót p° jł 
skowych imienia Angeliki Hoffman®  ̂
Sternhort, sieroty po c. k. majorze, °§ 
się niniejszem konkurs. sj{

O te jednorazowe zapomogi m°g^ 0]- 
ubiegać tylko osoby płci żeńskiej, stan® v 
nego, religii rzymsko-katolickiej, nię „j 
żne, i moralnie nieposzlakowane, osie®0, yj,. 
po obojgu rodzicach, a urodzone w ^ a gto• 
z małżeństwa osób stanu wojskowego-, ^ 
pnia oficerskiego od podporucznika a* 
majora włącznie. ^

Osoba, która otrzymała zapomogę 
niejszej fundacyi jest wykluczona od cii 
w dwóch bezpośrednio potem n as tęp u j^  
nadaniach. .m  f

Podania należy wnosić do Wy®* j,, 
krajowego najpóźniej do dnia 31. marca r- 
i załączyć do nich metryki śmierci °y j - 
rodziców kandydatki, metrykę chrztu * „ 
dydatki, świadectwo moralności i świede®
0 stosunkach majątkowych kandydatki- .

Z Wydziału krajowego królestwa Galiw ^
1 Lodomeryi, wraz z Wielkiem Księstw

Krakowskiem.
Lwów, dnia 15. stycznia 1904.

Piotrowski-

L. 64.
K O N K U R S .

(633 1-

cbWydział powiatowy w Podhajc®1  ̂
rozpisuje niniejszem konkurs na P? 
sadę inżyniera Rady powiatowej 
której przywiązaną jest roczna P^n  
240*1 koron i ryczałt na objazdy 
koron.

Kandydaci ubiegający się o P° 
wyższą posadę winni wnieść do d®1® 
15 rnarca 1904 r. udokumentować® 
podania i wykazać się świadectwa!® 
z ukończenia studyów techniczny®®’ 
egzaminów rządowych i odbytej Pra' 
ktyki przy budowie dróg i mostów. .

Posada ta nadaną będzie pro^1' 
zorycznie na rok jeden, poczem ®® 
stąpić może stabilizacya z trzema 0 
leciami po 400 koron.

Z Wydziału Rady powiatowej
Podhajce, dnia 16. stycznia

Kuratele.
L. cz. P. 278 3 (7) (9833 3 - 3}

Nad Paraską Kołomyjczuk, córką PaU 
talejmona z Luczy przedłużono władzę 
cowską z powodu stwierdzonego u niej ogł®' 
pienia.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Peczeniżyn, dnia 6 . października 19®®'

L. cz. P. 336 3 (7) (9S48 3—^
Józefa Słowika z Libiąża małego uzn8®° 

za umysłowo chorego. Kuratorem Wawrzy®ci 
Nowakowskiego ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów. 20. listopada 1903.

L. cz. A. 668 00 P. 85 8 (12) (9856 S -3 )  
Jędrzej Żądło' z Sieniawy oddany z°‘ 

stał pod kuratelę z powodu niedołęztwa umy­
słowego. ,

Kuratorem jego ustanowiony został J°" 
zef Antalak z Sieniawy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 26. marca 1903.

L. cz. P. III. 73/3 (1) (310 l - s)
Wasyl Woźny z Podlesia uznany mar­

notrawcą, kuratorem jego Michała Wc-źueg0 
ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 24. czerwca 1903.

L. cz. P. 142/00 (18) (9886 1- 3)
Wasyla Wintoniaka „Palija“ z Kosm®-' 

cza uznano marnotrawcą. Kuratorem je£° 
jest Petro Knyszuk, syn Łukiena, z K osm aci- 

O. k. »ąd powiatowy, Oddział Y. 
Kosów, dnia 3. listopada 1903.



9
Ł' ez' P. 210/8 (5) (9887 1 - 3 )

4̂8a'i zawiesza na<l  Fedorem i Jełeną 
*od am* 7‘ Maerzbowca kuratelę z po- 
w *1 Marnotrawstwa, a kuratorem ustana- 

Michała Pasajluka.
k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 

Kosów, dnia 18. sierpnia 1908

l .
ez> P. 78/8 (4) (9888 1 - 8)

SW  m^ ’a Lautschny uznaną została umy- 
}° chorą — kuratorem ustanowiono W ła- 
awa Lautschnego.

0. k. Sąd powiatowy.
■Mosty, 5. listopada 19 ;8.

‘ ez- P- 230/3 (3) (9892 1- 8)
Ołena Sawyc-z z Popielnik została uznaną 

h Mowo chorą, kuratorem jej ustanowiono 
Sawycza z Popielnik.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zabłotów, dnia 10. listopada 1903.

Cz- L. 5/8 (7) (9916 1- 8 :
l Piotr Antoniak po Iwanie z Chlipel 
Oj j0w°du choroby umysłowej pod kuratelę 

any, kurator Hryńko Pyśko z Chlipel.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Mościska, dnia 15. lipca 1908.

Ł' ez- P. 227 8 (8) (9944 1- 8)
Ijj, Katarzyna ze Sływków Fotczuk z Ze- 
, aHówki została uznaną umysłowo chorą, 
u g o re m  jej ustanowiono Mikołaja Oyka- 

a z Zebranówki 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zabłotów, dnia 10. listopada 1908.

Cz- P. Ł28 3 (4) (9945 1 - 3 )
k  Wasyl Korz Iwana Hryckowego z Oltsz- 
j..^a został uznany umysłowo chorym, ku- 
n °rem jeao ustanowiono Wasyla Oleksiuka 

rycka z Oleszkowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zabłotów, dnia 10. listopada 1903.

ez- IY. 4/91 (32) (9946 !- 3 )
E Zawieszoną nad Karolem Zielińskim, 
^crytowanym kapitanem 41 pp., w Żółkwi 

‘Meszkałym, kuratelę z powodu choroby 
Rysiowej — znosi się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 80. października 1903.

L
Cz. P. 25/i 0 (44) (9947 1 - 8 )

8 Zawieszoną nad Janem Bohrem z Wie- 
1/0 r§u tus. uchwałą z 2 3 1900 lcz. L 

.(3) kuratelę z powodu marnotrawstwa, 
°s> się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 12. listopada 19 3.

Cz L. 1/3 (1) (9985 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

^kał p anją Henrykę z Wittigów Piękosiową, 
H Półwłaścicielkę dóbr w Stróżach wyżnych, 
k Lsłowo niedołężną i ustanowił dla niej 

łatorem męża jej pana Tadeusza Pię.kosia, 
r Pćłwłaściciela dóbr w Stróżach wyżnych 

0 Grybowa.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 5. grudnia 1903.

^  ez- L. 5/3 (8) (10.000 1 — 3)
Józef Liwacz z Bilinki został uznany 

^upkowatego, a kuratorem jego ustano- 
0110 Jana Hyńkę, syna Stefana, z Bilinki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łąka, dnia 22. października 1908.

^  P. 379/3 (2) (10.006 1 - 3 )
Oj Anna By bak Wonkajło uznana umy-
rf ^ °  chorą, kuratorem ustanowiono Fedora 
yibczuka z Gruszki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 10. listopada 1903.

‘ Cz- L. I. 15/3 (6) (10.019 1 - 3 )
Jakób i Maryanna Bawołkowie ze Świ­

n k a  uznani zostali za marnotrawnych. 
rator Celestyn Janur ze Świniarska.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 18. listopada 1903.

ez- P. 397 3 4) (10.023 1 - 3 )
t . Michała Lewickiego, syna Fedora z Kra- 

Uznano marnotrawnym. Kuratorem dla 
ustanowiono Iwana Tymków, syna Ołe- 

 ̂ 2 Krasnej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Delatyn, 29. października 1903.

^  Cz- P. 336/3 (2) (10.041 1 - 3 )
. .Za umysłowo słabego uznano Feliksa 

Ciechowskiego, listonosza w Bzeszowie.

Kuratorem jego ustanowiono Nicefora 
Sowę w Bzeszowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bzeszów, dnia 3. grudnia 19u3.

L. cz. P. 161/3 (6) (10064 1 - 3 )
Schulim Purec z Berehów dolnych 

uznany umysłowo chorym, kuratorem usta­
nowiony Markus Purec z Berehów dolnych. 

O. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 4. grudnia 1903.

L. cz. P. 56/2 (6) (10074 1 - 3 )
Jurko Kiszczuk uznany za obłąkanego, 

kuratorem jego ustanowiony Iwan Busyniuk 
syn Fedora z Biczki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kosówr, 15. marca 1902.

L. cz. P. 18 ć/S (7) (10078 1—3)
Seń Bałko uznany został umysłowo 

chorym, kuratorem ustanowiono Hrynia 
Bałka.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty, 12. listopada 1903.

L. cz. P. 162,3 (4) (10103 1 - 3 )
Mikołaja Wołoszyna wyrobnika ze Szy- 

perek uznaje się umysłowo chorym a kura­
torem jego ustanawia się Piotra Karpa ze 
Szy perek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 4. grudnia 1903.

L. cz. P. IX. 239 3 (3) (10129 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Matij Mełnyczuk z Godów uznanym 
został głupkowatym, kuratorem jego jest 
Dmytro Tkaczuk Fedora Gody.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, duia 26. października 1903.

L. cz. IY. 414 89 (32) (10132 1 - 3 /
C. k. Sąd powiatowy w Brodach Oddz.

I. na podstawie uchwały c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie z 22. sierpnia 1903
i.g cz. Nc. IY. 159/3 przedłuża opiekę 
nad małoletnią Pesią Bozą Nadel z powodu 
stwierdzonego u niej niedołęstwa umysło­
wego na czas nieograniczony.

Opiekę tę na podstawie § 176 u. c., 
wt o*jec tego iż ojciec małoletniej Salamon 
Nadel od dłuższego czasu bawi w Ameryce, 
sprawuje Józef Zelnik kupiec w Brodach.

C. k- Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 10. listopada 1903.

L. cz. L. 21/3 (3) (10 i 39 1 - 3 )
Ołena Korol z Lisek została uznaną 

marnotrawną a kuratorem jej ustanowiono 
Piotra Korola z Lisek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 21. października 1903.

L. cz. P. 240 3 (1) (10142 1 - 3 )
Marunia 1 śl. Bojczuk, 2 śl. Saszczak 

z Wełdzirza uznaną została marnolrawczy- 
nią a kuratorem ustanowiono Wasyla Boj- 
czuka syna Tymka z Wełdzirza.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Dolina, dnia 25. sierpnia 1908.

L. cz. P. 864/8 (6) (10177 1 - 3 )
Antoniego Żwirowskiego z Jaremcza 

uznano umysłowo chorym, kuratorem dla 
niego ustanowiono Walerego Zbożila z Ja ­
remcza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Delatyn, dnia 5. października 1903.

L. cz. L. 5/3 (7) (10180 1 - 3 )
Marya Wowczukowa z Dubowiec u zn a­

ną została umysłowo chorą a kuratorem jej 
ustanowiono Dmytra Wowczuka z Dubowiec. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 17. listopada 1908.

L. cz. L. 14,3 (2) (102( 6 1—3)
Maryanna Kot z Wiewiórki uznana 

marnotrawczynią. Kuratore'm ustanowiony 
Jan Ciołek z Wiewiórki

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno. 30. września 1903.

L. cz. L. 17/3 (5) (10207 1 -  3)
Franciszek Krzysztowczyk z Bóży 

uznany marnotrawcą. Kuratorem Franciszek 
Gurga z Bóży.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, 12. października 1903.

L. cz. P. 132/3 (4) (10175)
Za umysłowo chorego uznano Antonie­

go Wójcikiewicza w Bieczu.

Kuratorem jego ustanowiono Pawła 
Wójcikiewicza w Bieczu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 5. kwietnia 1903.

L. cz. P. XI. 431 3 (6) (9997)
Stefana Kołeczko i Katarzynę z Kuli- 

czków zam. Kołeczko z Nahujowic uznano 
marnotrawcami. Kuratorem ich ustanowiono 
Jurka Mazurka z Nahujowic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 12. października 1903.

L. cz. L. 1/3 (9) (10.003)
Dla umysłowo chorego Michała Baczka, 

gospodarza z Łękawicy, ustanowiono kurato­
rem Jana Baczka, gospodarza z Okrajnika. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Siemień, dnia 26. listopada 1903.

L. cz. L. II. 8/3 (4) (10.004)
Marcina Maryasza z Mostek uznaje się 

marnotrawcą i ustanawia się mu kuratora 
w osobie Stefana Denegi z Mostek.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 20. czerwca 1903.

L. cz. L. 1/3 (2) (10.058)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowej 

ustanawia na podstawie udzielonego przez c. 
k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu uchwałą 
z dnia 21. lutego 1902 L. cz. Nc. IY. 65 3 
( 1) zatwierdzenia, kuratelę nad Maryanną 
Smagówną w Porąbce z powodu stwierdzo­
nego przed Sąd powiatowy w Limanowej 
a kuratorem ustanawia się Jana Smagę 
(młodszego) w Porąbce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 20. marca 1903.

L. cz. P. 275/3 (5) (10073)
Jura Łajuk Kostyna z Starego Kosowa 

oddany pod kuratelę z powodu marnotraw­
stwa, kuratorem ustanowiony Michał Jakirn- 
czuk z Starego Kosowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 6. listopada 1903.

L. cz. P. 271/3 (7) (10075)
Onufry Pałahnym  oddany pod kuratelę 

z powodu marnotrawstwa, kuratorem usta­
nowiony Wasyl Siusarezuk z Pistynia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kosów, dnia 6. listopada 1903.

L. cz. P. 273/3 (3) (10076)
Katarzyna Jakibczuk, Michała, oddana 

pod kuratelę z powodu głupkowatości, ku­
ratorem ustanowiony Iwan Mozoluk z Szeszor. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kosów, dnia 6. listopada 1903.

L. cz. P. 52/3 (18) (10102)
Bozalię Misiąg z Przeworska uznano 

umysłowo chorą.
Kuratorem jej Mateusz Lichota z Prze­

worska.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przeworsk, 21. listopada 1903.

L. cz. L. IY. 25/3 (5) (10130)
Stefanię Joannę 2-im. Bereza uznano 

za umysłowo niedołężną, kuratorem dla niej 
ustanowiono Iwana Berezę z Kutkorza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Złoczów, dnia 19. listopada 1903.

L. cz. P. 247/3 (1) (.0156)
Buchla Wenkert ze Zaleszczyk uznana 

umysłowo chorą kuratorem Godeł Wenkert 
w Żaleszczykach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, onia 25. listopada 1903.

L. cz. L. 3/3 (4) (10202)
O. k. Sąd powiatowy w Sanoku usta­

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Sanoku uchwałą z dnia 
11. lipca 1903 L. cz. Nc. IV. 115/03 ę l) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Janem Pomykale 
gospodarzem w Zarszynie z powodu stwier­
dzonego przez sąd marnotrawstwa majątku 
a kuratorem ustanawia Szymona Pietrzkie- 
wicza w Zarszynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Sanok, dnia 24. listopada 1903.

L. cz. P. XI. 456/3 (8) (10143)
Wasyi Himicz z Bronicy został uznany 

marnotrawnym. Kuratorem ustanowiono Dmy­
tra Bejbę z Bronicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 11. listopada 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ow. 70 4 (1) (566 3 - 3 )

Przeciw Antoniemu Milakowi, którego 
miejsce pObytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Bzeszo­
wie przez Mojżesza Jakóba Druckera w Bze­
szowie pozew o 300 i 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Antoniego Mi- 
laka ustanawia się Pana dra Budolfa Alsa 
w Bzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw.e na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 5 9. stycznia 1904.

L. cz. Cw. 66/4 (2) (567 3—3)
Przeciw Antoniemu Milakowi, którego 

miejsce pobytu jes t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Bzeszo­
wie przez Hirscha Gruasteina z Bzeszowa 
pozew o 298 kor. 32 hal. i 386 kor. 28 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżen.a praw Antoniego Mi- 
laka, ustanawia się pana adwokata dr. Bu­
dolfa Alsa w Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 20. stycznia 1904.

L. cz. Cw. 65/4 (2) (565 3—3)
Przeciw Antoni Milakowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Bzeszowie przez 
Michela Birmana w Bzeszowie pozew o 500 
kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Antoniego Mi- 
laka ustanawia się Pana dr. Bindera, adw. 
w Bzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 19. stycznia 1903.

L. cz. Nc. XII. 308 3 (2) (546 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra­

kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Teofila Budzkiego, ze wezwanie pła­
tnicze c. k. Urzędu Wymiaru należytości w 
Krakowie z dnia 18. sierpnia 1903 r. B. 
5276/01 (345) dla niego przeznaczone doty­
czące wymiaru należytości w kwocie 943 kor. 
80 hal. od cesyi z daty Kraków, 19. listo­
pada 1901, którą Teofil Lewicki odstąpił swe 
prawa do realności lwh. 727 gm. Kraków 
Antoninie Lewickiej ustanowionemu ad hoc 
kuratorowi adwokatowi dr. Lewickiemu w 
Krakowie doręczono.

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XII. 
Kraków, dnia 10. listopada 1903.

L. cz. Nc. Y. 5/4 (2) (562 3 - 3 )
W c. k. głównym Urzędzie podatkowym 

jako depozytowym w Przemyślu przechowane 
są od przeszło lat 30 następujące fundusze 
depozytowe:

I. w masach spadkowych:
a) niewiadomego spadkodawcy t. j. ro­

botnika niewiadomego nazwiska, który zmarł 
nagle w dniu 14. grudnia 1871 w pociągu 
kolei żelaznej, w zdążającym z Podwołoczysk 
do Krakowa, książeczka przem. Kasy oszczę­
dności Nr. 1383 na 128 kor. 66 hal., b) Jó­
zefa Gawła gotówka w kwocie 10 kor., e) 
Ignacego Pawlisza gotówka w kwocie 54 hal., 
d) Gajewskiego Michała, gotówka w kwocie 
92 h a l ;

II. w masach spornych:
a) Achser Ohaim c/a M. Kozłowski 

gotówka w kwocie 10 kor., b) Brodheim 
Salomon c/a Blumenfeld Isak gotówka w 
kwocie 53 kor. 16 hal., c) Popowicz Ołeksa 
c/a Pich M aryanna i Tymko gotówka w kwo­
cie 6 kor. 52 hal., d) Kammermann Józef 
c a Lorenz Franciszek gotówka w kwocie 
60 kor., e) Teich Abraham c/a Neumann 
Salomon, Mund Izrael i Mund Mortko go­
tówka w kwocie 21 kor. 94 hal., f) Łuka- 
siewicz Szymon c/a nieobjęta masa spadko­
wa Karola Linka gotówka w kwocie 20 kor. 
64 hal.

Sąd wzywa interesowanych, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do powyższych funduszów 
depozytowych, by w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni od dnia 3 ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ z prawami 
swojemi do sądu się zgłosili i prawa te tem 
pewniej wykazali, ileże w przeciwnym razie
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fundusze powyższe Skarbowi Państwa na 
własność będą wydane.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 21. stycznia 1904.

L. cz. C. IV. 2/4 (1) (689 2 - 3 )
Przeciw Małgorzacie Łoza, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie przez 
Marcina Łozę pozew o zniesienie współwła­
sności realności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 8. lutego 1904 o godzinie 
11 rano.

Celem strzeżenia praw Małgorzaty Łoza 
ustanawia się p. dra Kańanego adw. w Rze­
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 6. stycznia 1904.

L. cz. hip. 598/3 (595)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Petra Hołcdryezuka w Dupliskaeh w sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Zaleszczykach ma być doręczoną uchwała 
z dnia 29. marca 1903 1. cz. hip. 598 3, 
którą dozwolono wpis prawa własności do 
połowy lwh. 64 gm. Dupliska i wydzielenie 
z tegoż wykazu pgr. 578 do nowego wykazu 
na rzecz Anny Hołodryczuk zaro. Brodowej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Petro Ho­
łodryczuk przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Prokopa Biłousa naczelnika gminy w Dupli- 
skach.

Tenże kurator zastępywać będzie Pe­
tra Hołcdryezuka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki' on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 29. grudnia 1903.

L. cz. T. 14/3 (2) (534 1 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie oddz Y. 

ogłasza, że na żądanie Agnieszki z Sojów 
Grabowskiej z Dąbrówki wdrożonem zostaje 
po myśli §. 24 u. e. i § 10 ustawy z dnia 
16. maja 1883 Nr. 20 D. u. p. postępowa­
nie o aznanie jej ojca Marcina Soji z Most­
ków za zmarłego, kuratorem dla nieobecnego 
z życia i miejsca pobytu Marcina Soji usta­
nowiony został dr. Binder adwokat w Rze­
szowie.

Marcin Soja urodzodzony dnia 4. listo­
pada 1822 w Jastkowicach wydalił się przed 
30 laty na flis i dotąd do gminy nie powró­
cił i o nim żadnej wiadomości nie ma.

Wzywa się zatem Marcina Soję aby o 
sobie udzielił wiadomości tutejszemu Sądowi 
lub ustanowionemu kuratorowi, jakoteż wzywa 
się tych wszystkich którzyby o życiu lub 
miejscu zamieszkania tegoż'mieli jakie wia­
domości aby o tem tutejszemu Sądowi lub 
kuratorowi donieśli gdyż po upływie jednego 
roku od trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu, na ponowne żądanie proszącej uzna­
nie Marcina Soji za zmarłego nastąpi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 29. grud na 1903.

(650 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Pp. dr. Wojciech Dziedzic, Marek F ia ­
kier, Izak Hersch Lau, Abraham Elie Ax 
i Kalrnan Ozyasz 2-im. F rucht wpisani zo­
stali z dniem 9. stycznia 1904 na listę adwo­
katów, a mianowicie trzej pierwsi z siedzibą 
we Lwowie, czwarty z siedzibą w Bohorod- 
czanach a ostatni z siedzibą w Stanisła­
wowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 9. stycznia 1904.

L. cz. O IV. 12/4 (1) (664)
Przeciw Andrzejowi Szczepanikowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Przemyślu przez Jana Szczura jako opiekuna 
małol. Jana Świątka w Przemyślu pozew o 
uznanie ojcostwa i płacenie alim entacji zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9. lu­
tego 1904 godzina 4 po południu B. Nr. 51.

Celem strzeżenia praw Andrzeja Szeze 
panika ustanawia się p. adw. dra Goldfarda 
w Przemyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
drzeja Szczepanika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 9. stycznia 1904.

L. cz. O. 22 4 (2)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Michałowi Owcarzewi, przedtem w Zo 
łyoi zamieszkałemu, wniósł Wawrzyniec 
Owczarz z Żołyni pozew o zapłacenie kwoty 
880 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 29. 
stycznia 1904 godz. 9 r.t u o

Ustanowiony dla sirzi żeuia praw po­
zwanego kuratorem adw dr. D>midowiez w 
ŁańcrAo, będzie go zastępował w tej spra­
wie, dopokąd się w sądzie nie zgłosi łub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. -k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut, dnia 16. stycznia 1904.

(600)
Z dniem 15. stycznia 1904 wpisani 

;ostali na listę adwokatów: dr. Marek
Pelzliny z siedzibą w Rzeszowie i dr. Józef 
[senberg z siedzibą w Rozwadowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Kraków, dnia 15. stycznia 1904.

L. cz. Cw. III. 178/4 (1) (649)
Przeciw p. drowi Januszowi Onyszkie­

wiczowi przedtem we Lwowie, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez c. k. uprzyw. gal. akc. 
Bank hipoteczny we Lwowie pozew wekslowy 
o zapłacenie sumy 1500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wekslowego, wy­
danym został 22. stycznia 1904 L. cz. Ow. 
III  178/4 (1) nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1500 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw dra Janusza 
Onyszkiewicza ustanawia się p. adw. dra 
Błizińskiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dra Ja ­
nusza Onyszkiewicza w rzeczonej sprawie na 
tegoż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 22. stycznia 1904.

L. cz. Dh. 391/1 (584)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ogłasza niniejszem, że Towarzystwo akcyjne 
kolei miejscowej Łupków-Gisna podaniem z 
dnia 23. maja 1901 i ostatecznie uzupełnio- 
nem podaniem z dnia 31. grudnia 19o3 , 
Dh. 391/1, które w urzędzie hipotecznym 1 
wraz z załącznikami może być przejrza- 
nem, domaga się tabularnego wyłączenia z 
odnośnych ciał hipotecznych gruntów w gmi­
nie Łupków, Smolnik, Wola micho w a, Ma­
niów, Szezerbanówka, Balniea, Solinka, Żu- 
bracze, Liszua i Cisną pod budowę toru na 
linii Łupków-Cisna nabytych i wcielenia ich ' 
bez wszelkich ciężarów hipotecznych bądź 
do księgi kolejowej bądź do dobra publiczne­
go lub gminnego.

Wzywa się więe wszystkich, którzyby 
zamiarzonesn wydzieleniem tych gruntów z 
odnośnych wykazów hipote znych i wcie­
lenia ich bez wszelkich ciężarów hipo­
tecznych bądź do księgi kolejowej, bądź 
do dobra publicznego lub gminnego 
czuli się pokrzywdzonymi, aby swe zarzuty 
tem pewniej do dnia 29. lutego 1904 do 
c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie wnie­
śli, gdyż inaczej milczenie ich jako przy­
zwolenie na wolno ciężarowe wydzielenie 
byłoby uważanem.

Zarazem ostrzega się, że prawa rzeczo­
we, któreby do hipoteki powyższych ciał h i­
potecznych przeciw poprzednim właścicielom 
w dniu 5. stycznia 1904, w którym edykt 
równocześnie wygotowany w gmachu sądo­
wym będzie ogłoszony lub później zostały 
uzyskane, wcale uwzględnione nie będą, po­
dobnie jak i zarzuty wniesione po dniu 29. 
lutego 1904.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, 5. stycznia 1904.

Amortyzacye dni 45 od dnia ostatniego ogłoszenia e(̂ .

L. cz. T. V. 10,3 (2) (181 1— 3)
Na wniosek Mojżesza Wachsa wdraża 

się postępowanie amortyzacyjne co do zagi­
nionej książeczki oszczędności Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Hu- 
siatynie Nr. 484 na 300 kor. opiewającej, 
na imię Mojżesza Wachsa wystawionej i wzy­
wa się wszystkich, którzyby tę książeczkę 
posiadali, ażeby w przeciągu 6 miesięcy li­
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
swe prawa zgłosili, gdyż inaczej książeczka 
ta pozbawioną będzie wszelkiej mocy prawnej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 19. grudnia 1903.

i licząc weksel ten tut. sądowi zgłosił i P 
I dłożył tem pewniej, ile że po u p ł y w i e  

skutecznym zakreślonego czasokresu 
ten za amortyzowany i mocy prawnej p°z 
wiony będzie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 29. grudnia 1803.

L. cz. T. 57/3 (3) (279 1 - 8 )
Na wniosek p. Jana Lisiewicza wdraża 

się postępowanie celem amortyzaeyi nastę­
pujących wnioskodawcy rzekomo zaginionych 
a do wylosowania przeznaczonych trzech lo­
sów miasta Krakowa Nr. 9134, Nr. 10.651, 
Nr. 64.933 po 20 złr. a. w.

Posiadacza powyższych losów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie jednego roku, sześciu miesięcy i 3-eh 
dni od dnia ich wylosowania uznane zostaną za 
nieistniejące. Skoro powyższe papiery warto­
ściowe przez wylosowanie do wypłaty prze­
znaczone zostaną, winien wnioskodawca o 
tem sądowi donieść.

C. k. Sąd krajowy. Oddział VI. 
Kraków, dnia 23. listopada 1903.

L. cz. T. 1/4 ( i)  ( 2 8 1 1 - 3 )
A m o r t y z a c y &.

Na wniosek Szyji Necnera w Krakowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego wekslu z daty Kraków 1. kwie­
tnia 1 w0 a na 400 kor. opiewającego, na dniu 
1. lipca 1903 płatnego a przez dra Zygmun­
ta Satkowskicgo i Pauhnę Satkowską jako 
przyjemeow podpisan- go.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej'1 w przeciwnym bowiem razie po upły 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 7. stycznia '904.

L. cz. T. 70/3 (3) (304 1 - 3 )
Na prośbę p. Jana Lisiewicza z Łosia- 

cza wdrażamy postępowanie amortyzacyjne 
zaginionej książeczki wkładkowej gal. kasy 
oszczędności we Lwowie N. 3994 na kwotę 
1030 kor. 34 hal. i na nazwisko „Jan Li- 
siewicz11 opiewającej.

Wzywamy przeto każdego posiadacza 
wyż wspomnianej książeczki, aby prawa swe 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia tem snadniej wykazał, ile że po 
upływie tego terminu książeczka ta za umo­
rzoną będzie uznaną.

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 8. listopada 1903.

L. cz. T. IV. 18/3 (2) (307 1 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Jędrzeja i Antoniny Ka- 
bajów z Wróblowie wdraża się postępowa­
nie celem amortyzaeyi rzekomo przez wnio­
skodawców zagubionej książeczki udziałowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Tarnowie Nr. 
4076 na 59 kor. 83 hal. opiewającej, na 
imię wnioskodawców wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem ra­
zie za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 17. grudnia 1903.

L. cz. T. 12 3 (4) (36 i 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołymyi wzywa 

każdego posiadacza wekslu z daty Śniatyn 
dnia 15. stycznia 1903 na 128 kor. opiewa­
jącego w sześciu miesiącach od dnia wysta­
wienia płatnego a przez Tomasza Filipezuka 
Hrycka akceptowanego zaś przez Surę Ruchlę 
bin. Eisenkraft wystawionego by w ciągu

Ł - 20 .

S p a d k i .
L. cz. A. 656/3 ( l —2)

0. k. Sąd powiatowy w Tarnowi® 
wiadamia, że dnia 22. marca 1898 zm®r!1
Równie w Rosyi Andriej Kuta nie 
wiając rozporządzenie ostatniej woli. s 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu J® 
Kuty nie jest znanem, przeto wzywa sl§Aj 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od <® 
niżej podanego zgłosił się w tutejszy® s" 
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi^f 
nia, w przeciwnym bowiem razie SP :« 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszający®1
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dziedzicami i dla nieobecnego ustanow i--..
kuratorem Stanisławem Kurkiem z Żuko’ 
starych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 30. października 189®
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L. cz. Firm. 317 stow. II. 778. (3°8j

O. k. Sąd obwodowy jako hand l°^  
w Tarnowie ogłoszą, że uskutecznił®01? 
zostało wykreślenie z rejestru stowarzy8*® 
zarobkowych i gospodarczych firmy „To*®‘ 
rsystwo opieki św. Józefa w Tarnowie, st°" 
warzyszenia w likwidacji zarejestrowali®? 
z ograniczoną poręką" w skutek ukończeń'9 
likwidacji.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 23. grudnia 1903.
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B nacaH O  ąo  peecT py  CTOBapnmcHt s®
Po5kobhx i rocno/iapcKHX:

b pyópnnj III . PyeKHH napogHiin A15* 
„BocicpeceHie rocno^apcKo-npoMHC^OBe toB®' 
Phctbo 3apeecTpoBaHe 3 oSweHceHoio nopy/ 
kok) b Ko[jnuuHn,iix, no hcmbcech „Rusk/J 
Narodnyj Dim Weskresenije, stowarzyszeń'0 
gospodarsko-przemysłowe, zarejestrowane 
ograniczoną poręką^ w Kopyczyńcach", ń° 
HiMen,KH „Ruskij Narodnyj Dim Wbskres®' 
nije wirtscbaftlich industrielK Genosse® 
schaft mit besehrankter H aftung m  KopJ' 
ezyńee11-

b pyópnpi IV . KonnunH iu, b pyópńA1 
V I. Hpe/ujpueMCTBO no.m rae Ha ■ Tary?®*
3 qaTH KporyjiBuj 2. jEHnHH 1903 u 
qonoBHenHx 3 qaxw KonniHHpi qnfl *' 
3KOBTHH H 3 ĄHX 26. HCOBTHH 190-3 pOBj'

Iljuieio cTOBapamena bctb ni,a,Heceń® 
Ąo6po6zTy cBoix naemB nepe3 yTpHMyBftń® 
sfiK.iagiB ToproBenBHHx h npoiinc.iOBUS 11 
yqijibOBaHe K pegary .

3apnq croBapnineHu anoaceHun 3 cJ® 
qyK)HHx mieHiB:

1) O. MnxaH.ua CTpyuiHbCKoro rP' |dr 
KaT. coTpygHHKa b KonnuHHqax) hko gUp0’ 
KTopa HanaoiBHHKa,

2) O. /(annina EaxxanoBCKoro, napo^9 
3 flócioHOBa, hko 3acTynanKa HanajisHOf0 
qnpeKTop»,

3) yi,pa J I jk h  CaipiaHa, ^lisapa b $ 0' 
nnuHHqax, hkO ĄapeKTopa Kacnepa,

4) O. BiTo^qa BiniHBCKoro, rp  K®1' 
n a p o x a  b K o n n q H H q a x ,  hko a a c T y a H U K a  jt® 
p e K T o p i B ,

5) n. Teoqopa JIcKyjiHKa, q. k .
KTa cygoBoro a Konnn;HHn;ax) hko 3acTynń®
Ka ^HpeKTopiB.

ćhiBMY CTOBapnmeHH ni^nscye ca  b 
enoci6, mo nig uenaTtcoio (pipun Ec.rage 
nnc HaCTOHTeJiB ^npeKgin B3r.iagHo ero s® 
CTynHUK, h qpyrnH uaeH ^l,HpeKqHi.

Oro.nomeHH cTOBapnmeHH 6yqyx y&'
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mysaHH mo HaHMeHBme b ji;box KpaeBń^
naconncax pycKnx, a s i  qo Toro npH3HauH'1̂  
Paqa Hazt3npnroqa lOBapacisa.

3a 3 0 Ó 0 B a 3 a H a  C T O B a p n in e H U  B ig n o S 1'  
gaK )T B  i d e H i i  hhtb  pa30Boio kboioio B3.O&0' 
hhx yqiaiB.

H  k. Cyq OKpyacHnn, Biqqia II. 
TepHoniaB, g,na 2. na^oancia 1903.
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Jedwab na wyprawy B O  c t .

do zł. 11-35 za metr, jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i kolorowy Jedw ab H eni® ' 
berg a  od et. 60 do zł. 11-35 za metr gładki, w paskaeh, wzor/.ysty, adamaszki i t. d. 

Jedwabne adamaszki od zł, —-85 dn zt. 11*80 Jedwab balowy od ct. 60 do zł. Il‘35
Jedwabne suknie ba^t. od zł. 9 p90 do zi.43-25; Jedwab na wyprawę od ot. 60 do zł. 11*3“
Jedwab Fuiard od zł. —’60 do zł. 3*70 Jedwab na bluzki od ct. 60 do zł. H'3^
za met r  franco i już oclony do domu. Wzory odwrotną pocztą. Podwójne porto do S z w a j c a r y 1-

Fabryka jedwabiu łlE\i\EBEłl(i, Ziiridi. [4]

t>try
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zastawnymi, pocho
z większych sum 7000 złr. z pierwotnej 16.000 złr. i 1900 złr. na hipo- 

dóbr Bobrka blizińska wykazem hip. 1. 123 urzędu hipot. c. k. Sądu 
odowego w Sanoku objętych w powiecie liskim położonych, intabulowane 

ego Towarzystwa wypożyczone z dniem 30. czerwca 1904 jeszcze pozostałe. 
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. dra 

. Ila Deskura jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w prze- 
sześciu miesięcy do kasy galic Towarzystwa kredytowego ziemskiego 

,°%ł pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo- 
dóbr.

Z Dyre&cyi g a l  Towarzystwa kred, /Jem.
We Lwowie, dnia 8. stycznia 1904.
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Ogłoszenie,
. Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem  

Podstawie § 63. statutów p. drowi Janowi Deskurowi kapitały pożyczkowe

254/04.
O g ł o s z e n i e .

. Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem  
Podstawie §. 63 lit. d statutów p. Józefowi Mermelowi kapitały 21 7150 kor. 

i, hal. i 24.590 kor. 37 hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych 
■ -500 złr. a. w. i 12.500 złr. a w. na hipotece dóbr Wał i Mosty zwanych 
°sówka whl. 1008 c. k. sądu obwodowego w Tarnowie objętych w powiecie 

yMeckim położonych, intabulowane z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 
1 ■ czerwca 1904 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p, Józefa 
Jbftiela jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w prze- 

sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
N ył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
w i  dóbr.

Z Dyrekcji g a l  Towarzystwa kred, ziem.
We Lwowie, dnia 15. stycznia 1904.

XII. Walne Zgromadzenie
^onków  Towarzystwa Zaliczkowego w Bukowsku, stowarzyszenia 
.Rejestrowanego z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną, odbędzie 

dnia 10. lutego 1904 o godzinie 6 wieczór w biurze Towarzy­
stwa z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1903.
2. Przedłożenie zamknięcia rachunków i udzielenie Dyrekcyi absoluto- 

■4tn za rok 1903. A s
3. Podział czystego zysku.
4. Zmiana statutów.
5. Wnioski członków.

Bukowsko, dnia 25. stycznia 1904.
D y r e k c y a :

A. Pinkas. Ja?* Skoczyński.

Zaproszeni©
na

IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
°Warzystwa zaliczkowego i oszczędności w Bukaczowcach, które 

^będzie się dnia 8. lutego b . r  o godzinie 6-tej wieczorem w lo- 
Towarzystwa lk. 18. w Bukaczowcach, na które członków Sto­

warzyszenia się zaprasza.
Porządek dzienny:

1 Sprawozdanie z rachunków za rok 1903. i udzielenie absolutoryum 
'fb e k c y i.

2, Wnioski co do rozdziału zysku.
3. Wybór członków Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Bukaczowce, 26 stycznia 1904.
D y r e k c y a :

J. Schapira. A. Horn.

903.

rzy zmianie roku

ennO'
. d. 

11-35 
11-35 
11-35 
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poleca się

la jstarsze  założone w r. 1887
Biuro dzienników i ogłoszeń

L u d w i k a  F l o h n a
(dzierżawca Sokołowski)

we Lwowie, ui. Karoli, Ludwika 9.
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeński© dzienniki 
i zagraniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żuruale mód i t. p. 

i!, tenach^oryginalnych, ręcząe za punktualną dosUwę wrasnymi kolporterami. Czasopisma 
Da hystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również 

Wyjmuje ogłoszenia do w szystkich pism  pó najtańszych cenach.

I D z ien n ik i wychodzące rano w  W ied n iu  dostarcza  
sprzedaje num eram i pojedynczym i tego samego dn ia  

w p ó ł do jedenastej w ieczorem .

W Wiedniu, VI., Getreidemarkt 13.
Oenfrolne bln.ro osłaszeti, dziennitów i reklamy

A d o l f %  C h u l a w s k i e g o
udziela rady w  wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s ł u  i h a n d l u .

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaezny, 
niech tylko zażyje Pastylek Ueraudella.“

Dosyć jest raz spróbować, żeby sie przekonać o skuteczności

P A S T Y Ł M  i  i R A D D E Ł ' 1

nieom ylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy etc. N iezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają.
Bardzo uiyteozne dla palących.

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
PP.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera W Krakowie w apteka h P P .: Wiszniewskiego i Redyka.

flglos^enie licytacji.
(654 1 - 3 )

Komitet parafialny ogłasza niniejszem konkurs na budowę kościoła 
w Podgórzu obok Krakowa.

Oferty składać mogą budowniczowie chrześcianie stosownie do warunków 
szczegółowych i ogólnych, które wraz z pianami i kosztorysem można prze­
glądnąć codziennie w kancelaryi parafialnej z rana od 9 do 12 , a po połu­
dniu od 4 do 6 godz. przy ulicy Mickiewicza Nr. 1 w Podgórzu.

Kwota kosztorysowa 350.000 koron.
Wadyum wymagane 15.000 koron.
Termin do złożenia ofert naznacza się do 15. marca 1904 r. do godziny 

12  w południe.
Oferty składać należy na ręce księdza proboszcza Antoniego Gruszeckiego 

w kancelaryi parafialnej
Z Komitetu Budowy Kościoła parafialnego.

Podgórze, 25. stycznia 1904.
Hikodem Garbaczyński

c. k. radca Dworu 
Przewodniczący Komitetu.

ó-JI* $ s S s $ 9 $ s $ b $ s> *

Od Redakcji
Prem ium  arty styczne : kolorowa reprodukeya obrazu polskiego 

artysty.

„ T O M I K  I L L D S T R I W A i r

Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

S Y N  M A R N O T R A W M Y
powieść współczesna J ó z e f a  W e y  s e n l i o f f m .

M  E  D  M
powieść historyczna A« M r e c l i o  w i e c k i e g o .

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Illustrowanego otrzyma 53 
numery pisma, zawierającego około i 000 kolumn tekstu z lżeO rysunkami, ko­

piami obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

Nadto premium wyjątkowe gj
bez podwyższenia dotychczasowej ceny prenum eraty, eu

TOMY (co miBSinc 2 tomy) powieści i dzieł popubrnyth |*
m  w tern 12 tomów dzieł H. Sienkiew icza: „POTOP" i „PAN WOŁO- 

DYJOWSKI* oraz 12 tomów dzieł różnych autordw z dziedziny  
lite iatury . historyi, nauk społeczny h, badań przyrodniczych, §ą 

i  t. p . — w Styczniu: „W ielkie legendy ludzkości4*; w Lutym: „łlu łżeń  
stwo u różnych narodów44; w Marcu :„Życie artystyczne ludzkości*4 s-, 
(z illustracyami). gty

W bezpłatnym  dodatkn w arkuszach powieść tłómaezona. w*

Prenum eratę przyjm uje:

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
sraz wszystkie Kslęganna i Kantery pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego“ razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 

L w o w i e :  w Galieyi i na Bukowinie

Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 66 hai. 
27 kor. 20 hal.

z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . . 14 kor. 4 0  ha!
R oczn ie............................. 28 kor. 80 hal.

Pragnący otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnty płóciennej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 Dal., t i. kwartalnie za b wmów 2 kor. 40 hai., półrocznie za i2  tomów 4 kor 80 
hal., rocznie z» 24 tomów 9 kor. 60 hai- Naieżytość tę prog.iay nadsyłać razem z prenumeratą.

Pierw sze 60 t m ó* Sienkiewicza, z lat ubi-głyeh, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie z* dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 sor. — Ozdobne okładki do oprawiania 
pół rocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor 20 hal.; bez prze­
syłki i opa ownn:a

Komplet ten 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza moia być nabywany seryami po 
12 tomów, za nadesłaniem w 5  ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. ' 
za tomy w epruwls.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna °5"  

we Lwowie, Pasaż B>~

$  W $  $  W
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Oa*olsne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Dla amatorów śukeyina
i miniatur Haia 

aukcyjna Pasat Mikoiaschs.

M ł o d a  w d o w a  przyjmie posadę jako za­
rządczym u wdowca lub jako panna służąca. 

Poste restante „M alwina‘5“.

z polskiego na niemieckie i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik Adres w  biurze Plehsm.I
I

W yborny miód desero wy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franco. 
Woda miodowa naturalny a najlepszy ś r  dok 
na pł.-e. D rmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o ntiodzi", wario przeczytać, żądajcie! Ko- 
rzeniewicz em. naucz. Iwanczany-

tm,

1

N o ż y c z e k
ua zastaw peusyi udziela S p ó ł k a  k r e d y ­

t o w a ,  K r a k ó w ,  B a s z t o w a  9 .«=» auu* wi Ktoa*i <iz- nj-*j ti 4u:cr
i W A « A .

T l i u i s s E C z e  podnoszą się w cenach, po­
lecam zaopatrzenie w takowe, jako smalec, 
słoninę soloną i wędzoną, sadło świeże i star­
sze, oraz śliwki bośniackie, powidła, daktyle, 
figi, czekoladę, kawy wyborowe, cytryny, 
pomarańcze, migdały i t. p. w cenach umiar­

kowanych. — Cenniki wysełam franco.

Tomasz Gurowi.cz
B f i ś s p s i t  Bw® IV lo ln t r  utcza 29.

IKa w y .D.5Sij !«J pS.wćl gJitU ii.k!
smaku czystym i aro-

matycznyin po et. 9 0 * 90|
zł. 1.04 i 1.08 m  pól kUt>gr.

poi 6 C?.

k n i e i  l M w j

E i^dk , Lwów.
O s t a t n i e  n o w o ś c i !

N adszed ł św ie­
ży tr a n -p o r t  
najnow szych 

lo rn e te k  w du­
żym wyborze 
. n;-j nowszych 

wzorach.

P o  ł e c a i i i y
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
J > o r r t  t o s t i a l c o w s r

§chntz i Chajes
] | p ów , p ] ,  M arya^ki 1. 7,

Przeprow adzenia
w o i t  6 i 8 stetr,

CAE0 i JEŁŁINEK
Ceny najniższe (z -  udowej masy od 8 zł.)

K O P E R K 1 C K I  i  S ¥ I
optycy 1 mechanicy,

LwAw, p la c  H a l i c k i  1. 1 .

W i e l e ń ,  W<<

flmctsiiesit, Arsny Janos ntessa %Ł

Lwów, Jagiellońska 2Ł
'JH dfem  408,,

9 « # i

P IG U Ł K I  B L A N C A R D ’A
_  N A  J O D Z I E  Z E  L  A Z  A  N I E Z M I E N N Y M  «
•  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I E  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U
•  Pom yślnie sku tku ją  w  E lad aezce , N ie d o k rw is to śc i , B lad o śc i c e r y ,  w  S y filis  orna-
. R iC znej, w  L y m fa ty z m ie  i we w szystk ich  chorobach spow odow anych zarodkiem  skrótu- ® 
»  licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole na szyi, /  g
2 » * * Aj i di i Pigi łek dzieonia- — 9 Ł A K C A K łJ  1- O ,  4 0 , ru e  B o n ap arte . P A R Ig . «■ ©

We Lwowie w aptekach pp.: Mikoiaseha, W ewfkskiego i Ruckera. W  Krakowie w aptekach pp.:
Redyka, Wiszniewskiego i Mikuekiego.

M a jn o w s ^ e  w y d a w n ic tw a
K SIĘG A R N I POLSKIE©

w e Lwowie.
Siedm dramatów j^dsioaktowy^h Ado lfa  Meuwerta. Wowaczyń- 

s k i< e g o -  Z portretem Autora. Cena K. 4. Treść: Dom kalek. Miłosierdzie 
ludzkie. Walc Barona Malskiego. Sobowtór. Cyrce Mańkowska. Brawo 
Mimiczy. Hamlet i Don Juan,

W a s y l  S t e f a n y k :  K lo n o w e  l.?śeL\ Cena K. 1 2 0 .
O n y  d e  M a n p n s s a n t :  Prasy ś w ie t le  IrsI.eżyea. Cena K. 1-50.

T e l ł f o n  J f r .  4 4 8 .

s ;
d

H O T E L  IMPERIAL

w

o tw a r ły  d n ia  19. *tyL /n ia  1904 r.
z u p e łn ie  o d re s ta u ro w a n y  i  u rz ą d z o n y  n a  w zór p le rw śzo rrę d u T ch  e u ro ­
p e jsk ich  h o te li ,  odpowiadający wsseikim wymaganiom Szan. P. T.. Publiczności' 

ze światłem elektrycznem, windą (lift) i łazienkami.
C ena p o k o ju  począw szy  o d  2 k o r 50 h a l. R es tau raey  , p ie rw szo rzę d n a  

p ro w ad zo n a  we w ła sn y m  za rzą d z ie ,
JL. U o g H S i e w i c z ,  dzierżawca.

r L #v^vr/v /v

m * i ̂ s s E s s s ta s s E is i ta s E s a s s i

T A N I O
i p o d g w a ra n e y ą  za d o b o ro w y  tow ar poleca Szan. P. T, Publiczności

Spółka, stolarzy lwowskich
Lwów, pląc Berxiąrdvińslii 1. 17

sw O j o d  r « k a  1 8 5 4  I s t n i e j ą c y

S K Ł A D  M E B L I
w s z e l k i e g o  m o d z a j u ,

stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
wielkim wyborze od najskromniejszych do 

6 wykwintniejszych.
I  ż i e l s , z r L e
^ n y ch .

I © © © ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © ©
Odznaczona na licznych wystawach.

Pierwsza krajowa faferyka wyrobów c* m atowych

G -IO V A M M I I U M A I I  i  M ltN

m

Lw ów , u l. Św iętego P io tr a  1. 21. T ele fo n  N r. 658.
F i l i e :

Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Ozerniowce Bahnhofstrasse 28
T Jtrzy itcncL je  n.a, sls tła -d -zie : a

Wielki zapas rur betonowych rćżryeh wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe §  
i kominowe,-jakoteż inne wyroby z cementu. W y k o n u j e : posadzki weneckie ter-
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ syste­
mu Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, źłobyi

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
K o szto ry sy , c e n n ik i  i  w so ry  n& żą d an ie  b e z p ła tn ie . Łaskawe zamó­

wienia miejscowe i z prowineyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych

^ < Ś )© © © 0 © © © S © © 0 © © 0 © ©  © 0 © 0 ©  © 0 ©

L. 19.659.
Ogłoszenie.

Dyrekcya gał. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada nińiieJ'
szem na podstawie §. 63. statutów p. Aronowi Safierowi kapitał 114.054 ^
69 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 63.500 złr. w. &•
hipotece dóbr Zakrzów i Dębina whł. 328 i 329 urzędu hipot. c. k. S4]
krajowego w Krakowie objętych, w powiecie brzeskim położonych, intałńij 
wany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. grudnia 1903 jes2ĉ  
pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Ańj4
Safiera jako właściciela dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sb 
ściu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożył P
rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr-

Z Dyrekeyi gal. Towarzystwa kred. ziem.
We Lwowie, dnia 15. stycznia 1904.

@ Ś Ó ! m @ w © ś 4

I  a  w  si p a l o n a
z własnego parowego palenia c o d z ie n n ie  śwież© p a lo n a !

S a w a  p a l o n a  ściśle podług zasad J iy g i e s iy ,  zapomocą g o r ą c e g o  p o t ^  
t r z a  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

V, kilo kawy palonąj Melangu Nr. I. — zł. 70 ct.
Nr. II. — „ 90 „

B Nr. III. 1 „ 10 „
B Nr. IY. 1  ̂ 20 „

M eUage cesarska Nr. Y. 1 „ 40 „ J
Sawa pdosn. z* pomocą powietrza pjsiada zalety iż : zach o w u je  zn * ¥

m itą  a ro m ę , czy sty  d e lik a tn y  .:4ha«---, 'i-ó w ięk ęsą  w ydataośĆ , z tej przyczyny f  
canie tańsza w  użyciu aniżeli kawy paiuae w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1U i V*

P o l e c a ,  i n a - n c i e i  łx s r " b a - t^ ? "  i

E D M U N D A  R I E D L A
w ©  Li W  O  W  I  E ,

ul. Teatralni* 3 . iiapr®eeivr K atedry.

m m m m m i  m m m m  m m m
NAJOBSZERNIEJSZE I NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONE 
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Wydawca P I O T 1  L A S K A U E E .
Treść pisma stanowią: Artykuły o wychowaniu i życiu rodzinnem. Powieści, 
poezye i dramaty, przeglądy ze społecznego życia, korespondencje, sprawozdania 
z dziedziny sztuki, życiorysy znakomitych ludzi, przeglądy teatralne, rozbiory 
muzyczne, wiadomości z medycyny popularnej. Feljetony co tydzień na zmianę,

pisane przez:
■ Mjtryaim © a w a le w lim , K a z im ierza  G iifisM ego  

i  Artura Gliszczyńskiego.
Kronika działalności kobiecej na polu pracy społecznej, literatury sztuki i przemysłu.

O O O A T SCI P O W I E Ś C I O W E
w form acie książkow ym .

Przy każdym  num erze „BLUSZCZU'1 w y ch o d z i:
D odatek  o b e jm u jący  bogaty  d z ia ł  u b io ró w  k o b iecy ch , d z iec ięcy ch  i go ­
sp o d arstw a dom ow ego. — W ielk i a rk u sz  ta b l ic  k ró j a  co drugi numer. — 
R y c in y  k o lo row e na jśw ieższej m o d y  według wzorów paryskich. — W do­
datku gospodarskim podawane są: S ek re ty  i  p rzep isy  g o sp o d arsk ie , przez 

doświadczoną gospodynię podawane.
Wszystkie prenum erat~rki oałnro.tzne otrzymają po z n a c z n  e  z n i ż o n e j  c e n i e ,  jako 

prem hm , niezm iernie zajmujące nowe oryginalnie opracowane wydawnictwo, p. t . :

„ K O B I K T A  W S P Ó Ł € Z E S U f A ‘(
Spory toin o 20—25 arkuszy druku, obejmie źródłowe studya i rozprawy najcelniejszych auto- 
rów pjJskick o stanie i działalności kobiet na wszystkich poiach pracy społecznej. — Powyż­
szego d d e ła  cena księgarska wynosić będzie 9 ko ron , wszystkie całoroczne p renum eratom  
„BLU::ZCZU“ będą mogły nabywać za B l f .  t. j za trzeoią część ceny sprzedażnej w hind lu . 
Oprócz t-go przysługuje im prawo nabywania za połow ę ceny, ezyli za ru b l i  p ięć, zbytko­

wnego wydawnictwa, p. t . :

„ALBUM SZTUKI POLSKIEJ' z tekstem  H. P iątkow skiego art, mai.
£a cenę zniżoną 20 kor,

— Prenum eratę przyjmuje:
Biuro dzieuaików Bokołows&iego^ Lwów, Pasaż Hnusmaiia.

We Lwowie: 
K wartalnie 5 koron 50 halerzy. 
Półrocznie 11 koron 20 halerzy. 
Roeznie 22 koron 40 halerzy.

z przesyłką pocztową: 
K wartalnie 6 koron 80 halerzy. 
Półrocznie 13 koron 60 halerzy. 
Rotznie 27 koron 20 halerzy.

j i s c i s a y ! » » « # # #
Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowskich. i'ieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


